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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie . . 24 K, | ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, półrocznie . 12 K, | miesięcznie . - . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 k  80 li miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i'1, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują c-ało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE CO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipea do 31
grudnia) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipea do
30 w r z e ś n i a )  (i K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a iii i e j s e o w a ;
p ó łro c z n ie ....................16 A" —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 A  — h
m iesięcznie .....................2 A  70 h

Prenumerat,orowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ewierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówieróroczni . . l  AT 50 h
miesięczni . . — K  60 h

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ....................... 8 A"
półrocznie . . . .  4 A
ćwierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister spraw wew nętrznych po­
wołał komisarza powiatowego, dr. F ilipa 
G r o s s a ,  do czasowej służby w M inister­
stwie spraw  wewnętrznych.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego w Podhajcack, Rudolfa P a s c l i ­
m ę, do Bukowska; zam ianow ał: radcami są­
du krajowego i naczelnikam i sądów powiato­
wych, sędziów powiatowych i naczelników 
sądów : Zygm unta T y s z k o  w s k i  e g o  w Mo­
stach W ielkich i Bolesława H u c z y ń  s k i  e- 
g o  w Radymnie, z pozostawieniem w do­
tychczasowych ich miejscach służbowych; 
dalej sędziów pow iatow ych: W ładysław a H o ­
l o w i  e c k i  e g o  we Lwowie dla Oleska i W ło­
dzimierza R e c k a  w Brzeżanach dla Husia- 
tyna, a sędziami powiatowymi i naczelni­
kami sądów : sędziego powiatowego Tadeusza 
M a l i s z a  w Busku dla Buska, zastępcę pro­
kuratora Państw a Stefana Ł u k o w s k i e g o  
w Samborze dla Mościsk i sędziego Tadeusza 
M n n k  a & Dobromiln dla Podhajeo.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcami prokuratora Państw a sędziów: 
A leksandra R e b c z y ń s k i e g o  we Lwowie 
dla Stanisławowa, S tefana K a c z m a r k a  w 
Janow ie dla Sam bora i Edw arda G r u b e r a  
w Buczaczu dla Kołomyi.

P. N am iestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Ju liana  K o c w ę ,  z Przem yśla 
do Bobrki.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 9 lipea.

Po odroczeniu parlamentu.
O położeniu, wytworzonem przez- odro­

czenie Bady państwa, pisze w iedeńska In for­
mation: „Stało się, co stać się musiało; par­
lam ent odroczono. Może byłoby było lepiej 
wcześniej to uczynić. Doświadczenie uczy, że 
w lipcu Izba wogóle nie je s t zdolna do pracy 
i byłoby się jej oszczędziło niepożądanej pró­
by siły. Skoro obstrukeya napraw dę wybuchła, 
a Polacy z powodu kanałów frondowali, nie 
pozostało nic innego, jak  zakończyć i odro­
czyć obrady Izby.

Oświadczenia Rządu, które towarzyszą 
odroczeniu, są pełne nadziei. Liczy Rząd na 
pewne, iż załatwi w jesieni sprawy wydziału 
włoskiego i zapewne słusznie. Niemniej 
wszakże w jesieni trzeba będzie wziąć się i 
to stanowczo do spraw narodowych i regula­
minu. W ymijać ich dłużej niepodobna.

Odroczeniem Rząd jedno zyskał, m ia­
nowicie czas do spokojnych rokowań ze 'Sło­
weńcami o narodowych postulatach, z Pola­
kami o kanałach. Głownem jednak jego za­
daniem jest teraz otwarcie Sejmu czeskiego 
i uspokojenie niezadowolonych Polaków.

Słoweńcy ostatecznie bezwiednie przy­
szli w pomoc gabinetowi, pozwalając mu u- 
zasadnić odroczenie. To też Rząd wcale w tej 
chwili nie przegrał już partyi i przedwcze- 
snem byłoby mówić o przesileniu. Przyszłoby 
do niego wtedy dopiero, gdyby się ostate­

cznie okazało, że Niemcy i Czesi wcale po­
rozumieć się nie mogą lub nie chcą — W te­
dy i ułagodzenie Polaków nie pomogłoby".

*
N a wczorajszem posiedzeniu subkom itetu 

nieustającej k o m i s y  i u b e z p i e c z e n i a  
s p o ł e c z n e g o  uchwalono przyznać Kasom 
chorych prawo tworzenia aptek zakładowych 
pod warunkam i przepisanym i w ustawie apte­
karskiej.

N astępnie obradowano nad dalszeifii po­
stanow ieniam i w sprawie Kas chorych.

*
Wczoraj odbyła się u P. Prezydenta 

M inistrów  bar. B ienertha, w obecności P . 
M inistra skarbu, P . M inistra handlu i P. Mi­
n istra  Galicyi konfereneya z P r e z y d y u m  
K o ł a  p o l s k i e g o ,  przyczem szczegółowo 
omawiano sprawę budowy dróg wodnych i 
ułożono sposób dalszego konferowania w tej 
sprawie.

*
Wczorajsza Slav. Corr. ogłosiła nastę­

pujący kom unikat: Dziś k l u b  r u s k i  odbył 
ostatnie posiedzenie przed feryami.

Pp. L e w i c k i  i O k u n i e w s k i  zdali 
sprawę z bytności u P. M inistra spraw iedli­
wości, celem zapewnienia objektywności śledz­
tw a w spraw ie zajść lwowskich.

Dalej zdało prezydyum spraw ę z osta­
tniej konferencyi z P. Prez. gab. bar. Bie- 
nerthem , na której przedstawiono ogólne po­
stulaty Rusinów co do swobodnego rozwoju 
w kraju. Oba sprawozdania przyjęto do wia­
domości.

Co do położenia politycznego oświad­
czono się w tym kierunku, że Rząd zawinił 
odroczeniem Izby, do czego niemniej przy­
czyniło się i Koło polskie, które pod pozo­
rem rzekomych postulatów krajowych co do 
dróg wodnych zajęło zupełnie chwiejne sta ­
nowisko.

W sprawie U n i w e r s y t e t u  l w o ­
w s k i e g o  ze względu na ważność sprawy 
wydano następujący kom unikat:
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A M E N .
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Chwilę sta ła  w zadumie, w jakiem ś roz­
marzeniu o przyszłych tryum fach.

A potem nagle:
— W ięc napisz do tej twej... jakże powie­

dzieć?... macochy, czy jak? Napisz, droga mo­
ja, czule i oddaj m nie pod jej opiekę... Ona 
ma przemożne wpływy w sferach tea tra l­
nych, — a zwłaszcza twój ojciec... Za ich 
p ro tekc ją  uzyskam debiut i...

Dora posm utniała:
— Chcesz koniecznie m nie porzucić? A 

cóż ja  pocznę bez ciebie?
— Ty ?... Najprzód toby się wszystko 

razem nie stało tak prędko. Najprędzej na 
rok przyszły. A do tego czasu ty już bę­
dziesz...

— Go?... co?... Obiecałaś powiedzieć...
— Będziesz żoną...
— Czyją?... — ledwo dosłyszalnym sze­

ptem wymówiła Dora. wieszając się u szyi 
Iwony.

A ona przyłożyła usta do jej uszka i 
wymówiła nazwisko.

Dora drgnęła gwałtownie, ram iona jej 
zacisnęły się w okół szyi Iwony, — i nagle 
opadły.

— Ozyż to podobna?... — wyrzekła, 
chyląc głowę na  piersi. — On i ja...

Iw ona zaśm iała się szyderczo:
— A tak ... pewnie... niepodobna! Wasze 

przesądy...
— Och, ja  przesądów nie mam... Ale...

— Ale dlatego boisz się przyjazdu pa­
na Zygmunta... cha! cha! On" bardzo postę­
powy, liberalny, demokrata, — ale gdy idzie 
o siostrę... chciałby pew nie conajmniej księ­
cia...

— Moja Iwono, coś ty powiedziała? 
coś ty powiedziała! — m ówiła Dora, nie słu­
chając już dalszych wywodów przyjaciółki, 
a Cała pod wrażeniem nagłego jakby obja­
wienia.

— To, com powiedziała — odparła
Iwona, ciągle szyderczo — mówiło ci już 
dawno tak zwane serduszko, tylko udawałaś, 
że nie słyszysz... A le patrz... już świt!...

I  był św it i wzeszło wielkie, prom ien­
ne słońce, lecz Dora ani na chwilę usnąć 
nie mogła. Przym ykała oczy, cisnęła" obu rę ­
kami mocno bijące serce, lecz nie zdołała
stłumić tłoczących się naw ałem  gorączko­
wych myśli. Czuła na sobie wzrok żarzących 
się ńem nych oczu, który ją  na wskroś przeni­
kał, to znów obejmował płom ieniem , obna­
żał i wstydził.... Czuła na swych włosach 
dotknięcie grubych palców niezgrabnej ręki, 
jak zgarniały pasma złote i pieszcząc je, mu­
skały szyję....

— Nie.... n i e !... — szeptała. — To 
przecież stać s ie n ie  może, to niepodobna!

I  nareszcie, znagła ogarnął ją  sen cię­
żki twardy, wśród gorączkowych marzeń.."..

....Ktoś, jakby Liwicki, czy Pochroń z
„ Ińiejów grzechu", pełzał ku niej z mro- 
kóf.,.. W oddali stało Przeznaczenie z zapa­
loną gromnicą, groźne, nieruchom e.... Nagle 
posunęło się ku niej. Zdawało się nie stą­
pać, lecz płynąć, nieuchronne, s"traszne..".. 
Zasłoniło sobą wszystko. Płom ień grom nicy 
coraz większy, coraz szerszy, — teraz już 
jak żagiew ognista, olbrzymia, ogarniająca 
wsiystko w okół pożogą. A wśród tych bla­
sków oślepiających, twarz Przeznaczenia o- 
gremna, ogorzała, straszliw a swą m ajestaty­
czną pięknością, rozkazująca, wszechwładna. 
Twirz ta  pochyliła się nad Dorą z wyrazem 
wszechpotężnej żądzy, twarz R ysiew icza!...

Dora krzyknęła, porw ała się i usiadła 
na łóżku.

S tała nad n ią  Iwona, już zupełnie u- 
brana, bez śladów zmęczenia na kościstych 
ceglastych policzkach.

— Wstawaj-że, len iuszku ! — mówi­
ła. — Spałaś niespokojnie, ciskasz się i ję ­
czysz.... Już późno. Twoja m atka przysyłała 
już dwa razy, na śniadanie... J a  schodzę, ty 
się ubierz szybko i przychodź....

Gdy Dora w pół godziny potem zeszła 
do sali jadalnej, Bysiewiez w staw ał właśnie 
z krzesła, po odbytej konferencyi gospodar­
skiej i żegnał się z panią Aliną. Panna Le- 
roy siedziała chm urna, milcząc.

— Czy jednak nie mógłby pan — mó­
w iła pani Zambrzuska — tej podróży odło­
żyć ?

— Mocno żałuję — odparł Bysiewiez — 
ale niepodobna. Zapowiedziałem już na dzień 
jutrzejszy moje przybycie do W iednia... Za­
pewne i do Pragi wypadnie pojechać. Nasza 
fabryka musi być w krótce w ruch puszczo­
na, należy więc przypatrzeć się najnowszym 
urządzeniom.... pozawiązywaó stosunki. Otrzy­
małem telegram  z W iednia.... Czekają tam 
na mnie.... W łaśnie mam go przy sobie....

W yjął z kieszeni mnóstwo papierów i 
szukał wśród nich owego telegram u, a pani 
A nna rzekła, zwracając się do c ó rk i:

— Wyobraź sobie Dorciu, jaka  przy­
krość! Nadszedł oto lis t od Zyzia.... Ju tro  
przyjeżdża. M iałam nadzieję i tak się tern 
cieszyłam, że pan Bysiewiez wszystko mu 
pokaże.... oprowadzi po całem gospodarstw ie 
naszem i fabrykach. Tymczasem pan Rysie- 
wicz zmuszony jest wyjechać....

Bysiewiez, który już schował papiery 
napo wrót do kieszeni, telegram u nie odszu­
kawszy, k łan iał się nizko przed Dorą na po­
witanie. Ona odpowiedziała lekkiem skinie­
niem  głowy, i aby ukryć zmieszanie zasło­
n iła  twarz zarum ienioną listem Zygmunta.

— Zygm unt pisze, — mówiła dalej pani 
A nna — że przyjedzie na dni kilka. Może 
więc pan przynajm niej będzie m ógł przyśpie­
szyć swój powrót.... Takbym pragnęła, aby 
syn mój mógł poznać pana.... i ocenić.,..

— Rzeczywiście.,., ubolewam — bąknął 
Rysiewicz. — Będę usilnie się starał.... Ale 
z góry wątpię.... Zresztą, tutaj mój zastępca 
pokaże wszystko dokładnie panu Zygmunto­
wi... Dałem już istrukeyę... A mam nadzieję, 
że wr niedalekiej przyszłości będę m iał przecie 
sposobność przedstaw ienia się panu Zygmun­
towi....

Mówił zwolna, starając się wyrażać bar­
dzo poprawnie, uniżenie, a z godnością. M iar­
kował ton mowy i ruchy. N ikt byłby teraz 
nie poznał w nim  dawnego Rysia z przed­
mieścia. U brany skromnie, lecz niezm iernie 
schludnie, usiłował, zwłaszcza wobec pani 
Anny lub gości z sąsiedztwa, opanować wro­
dzoną sobie rubaszność. Odzywał się zwykle 
rzadko i oględnie, lecz um iał skierować roz­
mowę na przedmioty, na których rzeczywi­
ście się rozumiał, lub przynajm niej wiedział
0 nich więcej niż ci, którzy go słuchali. 
A wówczas rzucał od niechcenia słówko o 
swoich podróżach za granicę, o swoich stu- 
dyach i praktyce w zagranicznych przem y­
słowych czy rękodzielniczych zakładach, —
1 olśniewał fachową, praktyczną wiedzą. Cho­
ciaż nie znał francuskiego języka, um iał do­
skonale zastosować się do p rzysłow ia: abeau 
mentir r/ui vient de loin i, korzystając z nai­
wności słuchaczów, rozgadywał się wówczas, 
kłam ał i blagował bezczelnie, a zręcznie.

Ten i ów sąsiad, zdumiony, mówił do 
pani Anny :

— Isto tn ie można pani powinszować.... 
Prawdziwy biały kruk!

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Kreehowiecki.



2
„Z okazyi sm utnych zajść na U niw er­

sytecie lwowskim d. 1 b. m. czuje się par­
lam entarna reprezentacya ruskiego narodu 
zobowiązana wobec urzędowych ogłoszeń i 
rezolucyi lwowskiej Rady gm innej stwierdzić 
następujące fakty i okoliczności:

1. Senat U niw ersytetu lwowskiego i je ­
go rektor. Prezes Koła polskiego, starają się 
zmienić obecny praw ny charakter polsko-ru­
ski U niw ersytetu lwowskiego na czysto pol­
ski, co mocno niepokoi studentów  i naród 
ru sk i;

2. W  miesiącu maju b. r. is tn ia ła  przez 
długi czas bojówka uzbrojonych studentów 
polskich, która niepokoiła i prowokowała ru­
skich studentów, a rozwiązała się dopiero za 
inicyatyw ą posłów i w ładz;

3. Ruscy posłowie starali się tylko po­
kojowo oddziałać na studentów  ruskich, a mo­
wy ich były tylko przestrogą, wypowiedzianą 
pod adresem Rządu i Koła polskiego;

4. W ładze wiedziały o zamierzonej de- 
m onstracyi, mimo to nie postarały się o za­
pobieżenie ewentualnem u starciu młodzieży;

5. Polscy studenci przez ustaw ienie ba­
rykad sprowokowali ruskich studentów, za­
m ykając im swobodne wyjście z gmachu U ni­
w ersytetu ;

6. Polscy studenci strzelali z brow nin­
gów do ruskich; trafieni zostali tylko ruscy 
s tu d en c i;

7. Polscy studenci mimo to pozostawieni 
zostali w spokoju i nie pociągnięci do śledz­
twa, byli słuchani tylko jako świadkowie, 
ruscy zaś zostali zatrzym ani i uw ięzieni;

8. Tego samego dnia wieczorem zostali 
ruscy studenci w brutalny sposób napadnię­
ci — w ruskich gm achach powybijano szyby;

9. Rozstrzygająca większość Polaków 
w Galicyi stoi na przeszkodzie kulturnym  
dążeniom Rusinów. Sejm galicyjski wstrzy­
m uje nieodzowny rozwój ruskich szkół śre­
dnich. Gal. Rada szkolna kraj. i Rady gm in­
ne starają się wszelkimi sposobami uniemożli­
wić rozwój ruskich szkół ludowych, a władze 
nie dopuszczają ani do kreowania, ani też do 
obsadzania ruskich katedr na Uniwersytecie.

Wobec tego reprezentacya parlam entar­
na ruskiego narodu i cały naród ruski oświad­
cza, że nie ustanie w dalszych dążeniach 
kulturalnych, za pomocą których możnaby za­
pewnić rozwój ruskiego narodu".

Równocześnie Slav. Corr. ogłasza na­
stępujące pism o:

„Po przyjeździe moim do W iednia do­
wiedziałem się z gazet, że Prezes Koła pol­
skiego dr. Głąbiński na mnie wskazał jako 
na m oralnego sprawcę zajść lwowskich. Wo­
bec tego oświadczam, że tw ierdzenia p. Głą-
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Z W Y C I Ę Z C A .
(Edouard R o d  : „ U n  v a in q u e u r “ ) .

XVII.

(Ciąg dalszy).

N atom iast dla Alicyi, Wałek m iał wprost 
uwielbienie. W yraz jego twarzy zm ieniał się 
stosownie do tego, czy jedna lub druga zbli­
żała się do niego. N ieśm iały z młodszą, za­
m knięty w sobie, chętnie milczący, z Alicya 
wdaw ał się w te długie gawędy, w których 
się mówi o wszystkiem i o niczem, lecz w 
których każde słowo ma swoje znaczenie. 
Profesorowie, koledzy jego, książki stanowiły 
najczęściej przedmiot tych rozmów, a czasem 
drobne zdarzenia dnia, lub marzenia, snujące 
się w osłabionym  jeszcze mózgu. Jego m ała 
duszyczka m yśląca radow ała się czując, że 
na szerokim świecie je s t przecież jedna isto­
ta, pochylająca się nad nim  z czułą dobro­
cią. A że należał do rzędu tych dzieci, u któ­
rych każde uczucie staje się nam iętnością, 
jego wdzięczność i przywiązanie do Alicyi 
przybierały naw et rozmiary gwałtowne, spra­
wiające ból istotny. Gdy się, naprzykład, 
obudził w nocy, w net m yślał o tej chwili, 
kiedy Alicya wejdzie do jego pokoju lekkim 
krokiem, który z daleka słyszał, z filiżanką 
winnej polewki lub mleka, o słowach, jakie- 
m i go pozdrowi, o brzm ieniu jej głosu. A wów­
czas, zam iast usnąć napowrót, opierał się na 
poduszce, otw ierając szeroko oczy, w oczeki­
w aniu świtu, który przedzierał się przez fi­
ranki, wytężając słuch na pierwsze odgłosy 
w domu.

I  przychodziło mu znowu na myśl, że 
niebawem  będzie m usiał ztąd odjechać, że 
mijać będą tygodnie i miesiące bez widoku 
tej jedynej przyjaciółki, że może dnia pe­
wnego ona zniknie z jego życia tak, jak  zni­
knęła  matka. A wówczas wybuchał płaczem. 
4. gdy Alicya nadeszła wreszcie, on blady, 
rozszlochany usiłow ał się uśmiechać, lecz 
uśm iech ten nie był już zdolny wyrazić 
bolesnej rozkoszy, jaka przepełniała jego serce.

— No, i cóż, W ałku, jakże się czujesz 
dzisiaj ?

bińskiego są z palca wyssane i niesłuszne. 
W maju b. r. otrzym ałem  ja  i prof. Kolessa 
po porozumieniu się z Rządem zlecenie od me­
go klubu, by pojechać do Lwowa i zapobiedz 
grożącym ekscesom w U niwersytecie. Misya 
ta  się udała, ale naprężenie dalej trwało. 
W mowie mej wygłoszonej przy końcu 57 
posiedzenia parlam entu, m iałem  tylko to na 
oku, ażeby złożyć relacyę o położeniu we 
Lwowie wśród ruskich studentów i prze- 
strzedz Rząd przed ewentualnym i ekscesami. 
Twierdzenie, jakobym  w jakikolw iek sposób 
wpływ ał na studentów ruskich przed osta- 
tniem i zajściami, odpieram z całą stanow ­
czością. Poseł prof. D niestrsański“.

*
Polnische Gorresp. donosi: Pp. Go l d ,  

K o l i s c h e r  i L o e w e n s t e i n  odbyli wczo­
raj dłuższą konferencyę z br. B ienerthem  w 
sprawie szeregu kwestyj, odnoszących się do 
rozpaczliwej wprost sytuacyi ekonomicznej 
przeważnej liczby Żydów w Galicyi.

W  pierwszym rzędzie poruszyli wymie­
nieni posłowie kwestyę, jak  złagodzić nędzę 
tej wielkiej liczby rodzin żydowskich, które 
skutkiem wygaśnięcia galicyjskiego prawa 
propinacyi tracą wykonywane dotychczas pra- 
wo szynkarstw a i pozostaną bez zarobku. Po­
ruszono także sprawę ankiety, która ma ze­
brać się w jesieni we Lwowie co do zara­
dzenia nędzy Żydów galicyjskich. Omawiano 
dalej sprawę przyjmowania Żydów do służby 
państwowej, przyczem posłowie żalili się na 
postępowanie niektórych władz przy awan­
sach urzędników żydowskich i prosili o ener­
giczne zaradzenie. Niem nie i omówiono obja­
wiające się jakoby w ostatnich czasach upo­
śledzenie Żydów certyfikatystów wojskowych. 
Posłowie zwrócili także uwagę na sprawę 
rabinów ortodoksyjnych, która to kwestya 
z końcem b. r. stanie się aktualną i prosili
0 poczynienie starań, aby zmiana nazwisk 
dzieci z m ałżeństw  rytualnych n ie  napoty­
kała na trudności.

Br. B ienerth, który z wielkiem zajęciem 
inform ował się o tych sprawach, przyrzekł 
życzliwe ich rozpatrzenie i dokładne zbada­
nie, a wedle możności uwzględnienie. Po u- 
kończeniu badań przyrzekł br. B ienerth zno­
wu porozumieć się z posłami.

*
W olne zjednoczenie niemiecko-czeskich 

posłów do Rady państw a odbyło d. 7 b. m. 
po południu w W iedniu zebranie, na którem 
po wyczerpujących rozprawach uchwalono, 
iż Deutschboemische Corr. ma na przyszłość 
być uznana za urzędowy organ Zjednoczenia
1 wszystkie uchwały, rezolucje, enuncyacye

— L ep ie j! o, daleko lepiej.... dziękuję!
— Dawno już nie śpisz?
— Bardzo dawno....
— Może źle spałeś?
— Nie wiem....
Ona ujmowała go za rękę, k tóra  była 

sucha i ciepła.
— Ozyżby znowu gorączka? Nie! P e­

wnie nudzisz się w łóżku, gdy nie śpisz....
— Ach, nie! Ja  czekam....
— Cierpliwy jesteś.... A powiedz-że mi, 

o czem wtedy m yślisz?
Na to pytanie odpowiedział raz z głębi 

d u szy :
— O tobie!
A licya zaczęła się śmiać, poruszona je ­

dnak szczerością tego wybuchu:
— Mówisz tak chyba przez grzeczność!... 

Przecież nie myślisz tylko o mnie, lecz za­
pewne także o tem, że nudno ci tak leżeć, 
że byłoby już dobrze wstać z łóżka, wyjść, 
biegać... niepraw daż?

Odpowiedział: tak, lecz bez przeko­
nania.

— Doktor pozwolił ci wstać za trzy 
dni... Dobra nowina, co? cieszysz się?

On usiłow ał okazać radość, ale nie po­
trafił. Kochał ten pokój, do którego Alicya 
wchodziła, to łóżko, w którem  go ona co 
wieczór otulała i p ragnąłby być tak chorym 
ciągle, zawsze, aby być przez n ią  pielęgno­
wanym...

Podczas kiedy W ałek przebyw ał rekon- 
walescencyę, sprawa m ałych robotników wło­
skich szła swoim trybem . Zaszedł naw et wy­
padek, który ją  zaostrzył. Troje dzieci, zaję­
tych w jednej z dalszych fabryk, uciekło z 
niej, wałęsało się czas długi i po wielu 
dniach nędzy i głodu oparło się aż w M ar­
sylii. Wrzawa, na chwilę uspokojona, podnio­
sła się na nowo w prasie, a ponieważ spra­
wa Delemonta była jeszcze świeża, on stał 
się znowu przedmiotem pocisków.

— Słowo daję! — rzekł on do Roma- 
neche’a, którego koniecznie chciał dla siebie 
pozyskać, — to wygląda tak, 'jak gdyby ty l­
ko u m nie były dzieci w fabryce! Czynią 
mnie już teraz odpowiedzialnym za to, co się 
stało o dziesięć mil ztąd. No, proszę cię, po­
wiedz, ty, który zamiłowany jesteś w logice, 
czyż to nie jest niedorzeczne, co?

Irytow ało go to nad  wyraz, że szwa­
gier, zamiast mu od razu przyznać słuszność, 
odpowiadał niepewnie, jak  człowiek, który 
n ie chce oświadczyć się wyraźnie. A le już 
n ie ośm ielił się, pomimo irytacyi, podnosić,

i t. d. Zjednoczenia m ają być za jej pośre­
dnictwem podawane do powszechnej wiado­
mości.

Sprawy krajowe.
(Pożyczki yotmliowc w B anku  krajowym).

□  Celem zadośćuczynienia potrzebie 
kredytu inwestycyjnego na wszystkich polach 
gospodarczej działalności w kraju, o ile tej 
potrzeby inne istniejące już rodzaje kredytu 
w odpowiedni sposób nie zaspokoją, udziela 
Bank krajowy, na podstawie odrębnych przez 
W ydział krajowy wydanych przepisów, po­
życzki gotówką na skrypty notaryalne za u- 
bezpieczeniem hipotecznem.

W ciągu roku .1909 w ypłacił Bank k ra­
jow y takich pożyczek ogółem 104 w sumie
6,554.300 kor., a mianowicie w formie kredy­
tu budowlanego 79 pożyczek na 4,217.500 
kor., na większą w łasność 1.0 pożyczek na
793.500 kor., na realności fabryczne 15 po­
życzek na  1,543.300 kor.

Z wypłaconych 10 pożyczek na większą 
własność, jedna na 12.000 kor. m iała na  celu 
melioracye rolne, pozostałe zaś dziewięć po­
życzek na 781.000 kor. inne inwestycye go­
spodarcze.

Z pożyczek na realności fabryczne przy­
pada na cegielnie i fabryki dachówek 4 po­
życzki na 380.000 kor., na wapienniki 2 po­
życzki na 70.000 kor., na m łyny 2 pożyczki 
na 29.300 kor. i po jednej na fabrykę zapa­
łek, rafineryę nafty, elektrownię, zakład le­
czniczy, fabrykę papieru, szkła i papy — ra­
zem 7 pożyczek na 1,064.000 kor.

Do końca r. 1909 w ciągu 5 la t udzie­
lił Bank krajowy pożyczek gotówkowych wo- 
góle:

239 na realności miejskie na  11,223.700 
koron;

33 na większą w łasność na 2,645.500 
koron;

26 na m ałą w łasność na 38.200 kor,;
62 na realności fabryczne na 4,156.900 

koron.
Ogółem 360 pożyczek na 18,064.300 

koron.
W  okresie tym spłacono łącznie 147 

pożyczek na 7,044.464 kor. 48 hal., tak, iż 
z końcem r. 1909 stan  ich wynosił 213 po­
życzek w sumie 11,019.835 kor. 52 hal.

W ciągu r. 1909 zgłoszono łącznie po­
dań 157 na 12,780.200 koron, co razem ze 
zgłoszeniami z la t dawniejszych czyni 683 
podań na 40,433.670 kor.

jak  dawniej, głosu. Jego postępowanie przed­
tem tak stanowcze, jego zdania niegdyś tak 
kategoryczne, objawiały teraz w ahania się 
woli zachwianej. Z dnia na  dzień zmieniał 
zdania i zachowanie się swoje; to przedsię­
brał postanowienia, zdumiewające swą gw ał­
townością, to znówr nagle odstępował od nich. 
To też raz, gdy jego wynurzenia, uczynione 
przed sprawozdawcą dziennikarskim , zostały 
w iernie wydrukowane, w padł w złość i oświad­
czył, że już żadnego reportera do siebie nie 
wpuści. Dziennikarze jednak, zastawszy drzwi 
jego zamknięte, nie zaprzestali badań, lecz 
zaczęli rozpytywać się robotników, sąsiadów, 
przechodniów. Jeden wreszcie spotkawszy pa­
nią Delemont, potrafił z niej wydobyć słów 
kilka, dziwnie brzm iących:

— Ach, gdyby wiedziano co się dzieje 
w fab ry ce! gdyby to w iedziano!

Frazes ten, wydrukowany, w praw ił De­
lem onta we wściekłość. Pobiegł do żony i 
rzucił jej dziennik przed oczy, odczytał fra ­
zes. Ale ona’ przerażonemi oczyma spoglądała 
na dziennik, nie rozumiejąc zgoła, co się 
stało.

On zaś krzyczał:
— Każdy może to wiedzieć, co się dzieje 

w mojej fabryce. U m nie starsi robotnicy 
zarabiają do dziesięciu franków dziennie, ćza- 
sem nawet więcej. Każdy, aż do najpośle- 
dniejszego, je s t dobrze p łatny. Ty wiesi o 
tem lepiej, niż kto inny, a rzucasz mi ka­
m ienie pod nogi w łaśnie w chwili, gdy tra­
ktują m nie jak  wyzyskiwacza i ludożercę! 
Chcesz więc mojej zguby? mojej ruiny?

Pani Delemont, nie patrząc na niego, 
odpowiedziała, jak  senna:

— Ruina już je s t   jest oddawna,...
Wiem o tem dobrze!

On w rozpaczy podniósł ram iona do
góry :

— Znowu te przywidzenia! te szaleń­
stw a! Zasięgnij więc inform acyj.... pójdź io 
swego notaryusza.... J a  go widziałem, mówi­
łem z nim, wykazałem mu cyframi. On już 
teraz wie, co o tem sądzić!....

Ona nie słuchała go już. Wyciągnęła 
powolnie rękę ku fabryce, ku ogniskom, rzu­
cającym jaskraw e blaski, ku wysokim kon i­
nom, z których szły dymy czarne, ku wid- 
kim, sm utnym  zabudowaniom m iasta  roło- 
tniczego i rzekła:

— Budowałeś na piasku  Wszysteo
się zapadnie.... Zobaczysz.... w szystko!

Słowa te wypowiedziane były tak jo- 
nuro, wyrażały z taką siłą  przeczucia grozie,

Z liczby tej załatw ił Bank krajowy od­
mownie 207 podań na 16,856.470 kor. Ż po­
zostałych 476 podań na 23,577.200 koron 
przyznano 456 pożyczek na 22,749.200 kor., 
pozostaje w załatw ieniu 20 podań na 828.000 
koron.

Z przyznanych 456 pożyczek na koron 
22,749.200 zrealizowano 360 pożyczek na
18,064.300 koron. Z pozostałych prom es 96 
na 4,684.900 kor. wycofano 72 na 2,377.400 
koron, pozostaje w obiegu 24 promes na
2,307.500 koron.

Zaległość w dziale pożyczek gotówko­
wych wyniosła z końcem 1909 r. 217.910 
kor. 10 h., a w tej m ieścił się wymagalny 
kapitał u 3 dłużników na 180,505 kor. 99 li. 
i zaległość ra ta lna  u 16 dłużników na 37.412 
kor. 17 h.

Sprawy węgierskie.

Sejm węgierski rozpoczął wczoraj roz­
prawę adresową.

Pierwszy przem aw iał hr. A p p o n y i  
przeciw adresowi większości i przedłożył pro­
jek t adresu, wygotowany przez s t r o n n i c t w o  
K o s s u t h o w s k i e .

Projekt we wstępie energicznie odpiera 
wszelkie zakusy, zdążające do wciągnięcia 
Osoby M onarchy w wir polityki partyjnej. 
Dalej m em oryał ten protestuje energicznie 
przeciwko próbom upaństwowienia admini- 
straeyi komitatowej, a domaga się odrębności 
ekonomicznej, t. j. sam oistnego Banku i sa­
moistnego przestworza cłowego, w pierwszej 
z tych dwu spraw  czyniąc jednak ustępstwo 
o tyle, że term in wprowadzenia Banku wę­
gierskiego w życie pozostaje nieoznaczony. 
(Jo do żądań wojskowych, stronnictw o oświad­
cza, że chętnie przyzna potrzebne kredyty, 
jeśli w zamian zawarowane zostaną prawa 
narodowe. W in teresie  zarówno narodu, jak  
Najw. Dynastyi pragnąć, należy, by żądania 
w spraw ie wojskowej, tkwiące w duszy ka­
żdego Węgra, zostały jak  najrychlej spełnio­
ne. W sprawie wyborczej projekt okazuje zu­
pełną zgodność z odnośnym ustępem Najw. 
Mowy Tronowej.

Przedkładając projekt adresu, hr. Appo­
nyi sprzeciwił się dalszemu przewlekaniu re­
formy wyborczej i żądał powszechnego gło­
sowania z zastrzeżeniem, aby inteligeneya po­
siadała przewagę nad analfabetam i. Reforma 
ma także zapewnić wolność i czystość wy­
borów.

które i w nim  drzemały, że Delemont czuł 
się niem i jak  gdyby przygwożdżony do ziemi 
i nie znalazł słowa odpowiedzi. Jakaś wizya 
klęsk przyszłych stanęła mu nagle przed o 
czarni.

Czekał go jeszcze cios inny, ze strony 
rodziny. Jeden z dzienników, bardzo rady­
kalnych, ogłosił intermew  z Romanechem, 
który Delemonta ostatecznie pognębił.

Dotychczas, do la t przeszło czterdzie­
stu, niedostatek i wysilona skutkiem tego 
praca, zamykały profesora w ciasnem koie 
bardzo skromnej egzystencyi. Ale on nie roz­
staw ał się z nadzieją, źe kiedyś uda mu się 
przecie wyjść z tego koła. Zamiłowany w po­
lityce, zarówno dla niej samej, jakoteż dla 
własnej ambicyi, jak  gracz, który w kar­
tach szuka podwójnej przyjemności • sa­
mej gry i zysku, ufał z całą szczerością, że 
znajdzie sposobność odegrania pewnej" roli 
na polu politycznem, aby — jak  mówił — 
coś dobrego uczynić. Te zamiary podniecała 
żądza władzy, która go nieustannie dręczyła. 
Czy przeczuwał on, że z wejściem do jego 
skromnego mieszkania, dziennikarskiego spra­
wozdawcy, wybiła stanowcza godzina, czy też 
przyjął go nie przypuszczając w nim  „posła 
przeznaczenia", czy ważył swoje słowa, obli­
czając ich efekt, czy też wypowiadał je  bez­
wiednie, a tylko ślepy wypadek nadał im 
rozgłos? — rozstrzygnąć trudno. Treść je ­
dnak przemawiać by się zdawała za trafno­
ścią pierwszego przypuszczenia.

W yraziwszy na  wstępie żal, że musi 
się wypowiadać w sprawie tyczącej się jego 
rodzinnych stosunków, Rom aneche naszkico­
wał przedewszystkiem wizerunek szwagra za­
równo zręczny jak  perfidny. Przedstaw ił go 
jako człowieka energicznego, uczciwego, zrę­
cznego, umiejącego pokrywać pewną dobro- 
dusznością, mniej lub więcej naturalną, bez­
względność swych ambicyj, niezdolnego do 
popełnienia czynu karygodnego wobec prawa, 
a podlegającego nawet porywom szlachetnym, 
w ogóle zaś lepszego od wielu swych kole­
gów w zawodzie. Dowodem tego było, że 
w łaśnie w tej chwili pielęgnował on u siebie 
chorego sierotę, krewnego, którego wycho­
wywał w łasnym  kosztem, a którego on, Ro­
m aneche był opiekunem.

To była część pochwalna, następow ała 
krytyka.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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N astępnie omawiał hr. Apponyi aneksyę 

Bośnii i żądał uregulowania stosunku prawno- 
państwowego krajów anektowanych do W ę­
gier z uwzględnieniem  stanowiska w ęgier­
skiego.

Projekt adresu s t r o n n i  c t w a J u s t h a  
wniósł w Izbie, Teodor h r. B a t t h y a n y .  
W adresie tym  żąda się przedewszystkiem 
reform y wyborczej na zasadzie tajności, ró­
wności i powszechności, przyczem rząd m iał­
by się zobowiązać do przeprowadzenia tej re­
formy w pewnym ściśle określonym term i­
nie. Dalej wznawia projekt żądanie utworze­
nia  odrębnego Banku i odrębnego przestwo­
rza cłowego, począwszy od r. 1917.

Tekst adresu, zaprojektowany przez p a r- 
t y ę  l u d o w ą ,  w niósł p. Stefan H a l l e r .

P rojekt oświadcza, że stronnictw o lu­
dowe jak najgoręcej pragnie dobrych stosun­
ków pomiędzy Koroną i ludem, lecz nie spo­
dziewa się. by rząd obecny, jako za mało 
przesiąknięty duchem chrześciańskim, zdołał 
doprowadzić do poprawy położenia. Podtrzy­
mując swój program  kościelno - polityczny, 
stronnictw o protestuje przeciwko upaństw o­
wieniu szkół. P rotestu je projekt również prze- 
eiwko nieodpowiedniemu wmieszaniu się rzą­
du do ostatnich wyborów.

W  projektowanym  adresie stronnictw o 
ludowe żąda różnych reform  adm inistracyi 
i sądownictwa, ochrony czci niewieściej, zmia­
ny przepisów prasowych, karania fałszerstwa 
produktów żywności nie grzywną, lecz po­
zbawieniem wmlności — i oświadcza się prze­
ciwko wprowadzeniu nowych podatków.

W dziedzinie ustawodawstwa społe­
cznego żąda projekt zniesienia handlu te r­
minowego, kar za przekroczenia giełdowe, 
rewizyi ustaw przemysłowych, rozdzielenia 
Izb przem ysłowych od handlowych i uregu­
lowania kwestyi robotniczej.

W  spraw ach wojskowych oświadcza się 
adres stronnictw a ludowego za wprowadze­
niem  2 -le tn ie j służby i wlaniem ducha naro ­
dowego w armię.

W końcu projektowany adres domaga 
się położenia skutecznej tam y emigracyi.

Nakoniec w niosła n i e z a w i s ł a  p a r -  
t y a  a g r a r n a  projekt swego adresu przez 
p. S z a b ó .  W projekcie tym położono główny 
nacisk na konieczność wprowadzenia równych, 
tajnych wyborów i podziału na nowe okręgi 
wyborcze. Należy dalej zaprowadzić progre­
sywne opodatkowanie, poczynić wydatne in- 
westycye dla podniesienia rolnictw a i utwo­
rzyć Izby rolnicze.

Kongres słowiański w Sofii.
Na wczorajszem przedpołudniowem po­

siedzeniu kongresu w ygłosił p. B a d u ł o w i c z  
wykład o kulturalnych stosunkach w Serbii, 
a p .  Z l a t a r o s  o handlowych stosunkach Buł- 
garyi z krajam i słowiańskimi.

P. B e c h t i e r e w  mówił o kulturalnej 
jedności Słowian.

Dalej wygłosili referaty: prof. U niw er­
sytetu w Sofii D a n a i ł o w  o położeniu eko- 
nomicznem Bułgaryi ip .  S t o j a n o w i c z  o po­
łożeniu ekonomicznem Serbii.

Odczytano różne telegram y, między in ­
nymi od b. prezydenta Dumy Chormakowa, 
czeskiej Bady narodowej w Pradze, wielu re- 
prezentacyj gm innych Czech, Bady m. Bel­
gradu i Cetynii, m etropolity czarnogórskiego, 
młodzieży szkolnej czarnogórskiej, gen. Pa- 
rencowa, chorwackiego poety Babica Gial- 
skiego i w. i.

Po południu obradowały sekcye,
W sekcyi kulturalnej p. N o i k o w mówił 

o szkolnictwie bułgarskiem . P. K 1 o f  a c z wniósł 
wypracowanie projektu ogólnego stronnictw a 
słowiańskiego dla handlu i nauki; p. S e m e -  
n a t  wniosek ten poparł.

Przewodniczący sekcyi odczytał nastę­
pnie rezolucyę w niesioną przez p. K l o f a c z a  
z poleceniem komitetowi kongresu, aby na 
przyszłym kongresie zdał o tem sprawę.

Sekcya gospodarcza również się zebrała, 
lecz o obradach sw'ych na razie nie wydała 
żadnego komunikatu.

Poseł Ć e r n y  i burm istrz G r o s z  zło­
żyli im ieniem  m. Pragi wieniec na pomniku 
Lewskiego.

Wieczorem odbyły się dwa bankiety.
Prezydent Sobrania podejmował prezy­

denta Dumy, Guczkowa i posłów, uczestni­
czących w kongresie.

Później odbył się bankiet w Kasynie 
z udziałem 600 osób. W ygłoszono szereg toa­
stów. Między innym i wzniósł prof. P o g o -  
d i n  toast na cześć nieobecnych Polaków i 
Ukraińców.

H r. B o b r i ń s k i j  odpowiedział na ten 
toast toastem  ku czci tych, którzy nie są 
zdrajcam i sprawy słowiańskiej.

Z powodu tego zajścia delegat stowa­
rzyszenia ,,Obszczestwo edinenia S ło w ia n “ 
w Odessie ogłosił w dziennikach oświadcze­
nie, iż póty trzym ać się będzie zdała od de­
legatów rossyjskich. póki pozostawać oni bę­
dą pod przewodnictwem Markowa i Bobriń- 
skiego.

P iszą nam  z S ofii: Bozpowszechniona 
zagranicą wiadomość, że agitacyę przeciw Zja­
zdowi wszczęli tu  byli socyaliści i studenci — 
i że ruch ten spotkał się z powszechnem po­
tępieniem. je s t mylną.

Opozycyę i protest zainicyowała Młoda 
Bułgarya z utalentowanym i i głośnym i w 
kraju pisarzami, jak: Sławejkow, Todorow i 
innym i na czele. Na ich wezwanie odbył się w 
ubiegłą niedzielę w Sofii m ityng inteligencyi, 
przy udziale kilku tysięcy osób i ten  to m i­
tyng uchw alił rezolucyę przeciw Zjazdowi, 
podpisaną przez literatów , publicystów, cały 
Związek nauczycielski, słuchaczy U niw ersy­
tetu  i t. d.

Socyaliści urządzili swe zebranie zupeł­
nie osobno tegoż dnia rano.

W e wszystkich m iastach B ułgaryi od­
by ły  się również wiece protestowe.

Uchwalony na wiecu inteligencyi pro­
test wywodzi, że kongres, w którym nie biorą 
udziału Polacy i wogóle znaczna część Sło­
wian, od którego odsunęły się nawet koła 
liberalne rossyjskie, nie ma racyi bytu. 
Z Bossyi zjeżdżają na kongres ci sami, któ­
rzy popierają i uchw alają ustawy wyjątkowe 
przeciwko Polsce i Finlandyi. Bossyjscy i 
bułgarscy inicyatorowie kongresu, zbankruto­
wawszy wobec opinii, chcą w ten  sposób ra ­
tować swą reputacyę.

KRONIKA.
Lwów, 9 lipca.

— K a le n d a rz .
N i e d z i e l a  (10 lipca):
Amelii p. — Badziwoja. — Samsona pr.
Wschód słońca o godzinie 3'29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'29 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 lipca):
Pelagii m. — Olgi św. — Kyra i Joana.
Wschód słońca o godzinie 8'80 rano, za- 

e.hód słońca o godzinie 7'29 po południu.
— K a le n d a rz y k  m y śliw sk i. W mie­

siącu lipcu wrolno polować na: kozły, ptactwo 
wodne i błotne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw.

Przez cały rok wykluczone, są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— O śm d z ie s ię c io le tn ia  ro c z n ic a  U ro­
d z in  N a jj . P a n a . Preszburska Bada miejska 
uchwaliła szereg fundaeyj z okazyi ośmdziesię- 
cioletniej rocznicy Urodzin Najj. Pana, oraz 
postanowiła policzyć urzędnikom miejskim rok 
bieżący za dwa lata służby.

— J E . P . N a m ie s tn ik  d r . M ichał 
K o b rzy ń sk i wyjechał wczoraj wieczorem po­
ciągiem pospiesznym do Wiednia w sprawach 
urzędowych.

— Z c. i  k . a rm ii .  D zien n ik  rozpo- 
rządzeńmwjskoiwych dla c. i  Ł  arm ii ogła­
sza: Najj. Pan przeniósł w stan spoczynku 
generał-majora Emila Kehldorf Brasseura, ka- 
pitana-podporucznika gwardyi przybocznej tra­
bantów i nadał mu tytuł i charakter generała- 
porucznika, oraz zamianował jego następcą puł­
kownika, komendanta p. p. nr. 26, Józefa bar. 
Webera.

Dziennik rozp. wojskowych ogłasza: Najj. 
Pan zarządził wydanie nowej instrukcyi dla 
inspektorów armii z uzupełnieniem dla naczel­
nych komendantów obrony kraj. w Tyrolu i 
Przećlarulanii i inspektora armii w Serajewie. 
Inspektorowie armii otrzymują następujące sie­
dziby: Gen. piechoty Najd. Arcyks. Fryderyk 
w Wiedniu, gen. konnicy Najd. Arcyks. Euge­
niusz w Insbruku, gen. konnicy Klobućar w 
Budapeszcie, gen. piechoty Yareśanin w Sera­
jewie, generał-zbrojmistrz Potiorek i gen. pie­
choty Frank w Wiedniu. Inspektorom armii 
należą się w ich korpusach te same honory, 
co Ministrowi wojny.

— D zieli nucili w y d z ia łu  le k a rsk ie g o
Uniwersytetu Jagiellońskiego wybrano prof. dr. 
Karola Kiecki ego.

— Z P o l i te c h n ik i .  P. Stanisław Sta- 
szczyk, rodem z Krakowa, złożył na wydziale 
hydrotechnicznym tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy.

- K rak o w sk i k o m ite t  d z ie n n ik a rs k i
odbył posiedzenie plenarne w redakcji Noioej 
R eform y, pod przewodnictwem redaktora Kono­
pińskiego, który przedstawił w zarysie przygo­
towania, poczynione przez prezydyum na przy­
jęcie przybywających na uroczystości Grun­
waldzkie do Krakowa dziennikarzy i literatów. 
Przewodniczący zawiadomił, że Koło literacko- 
artystyczne i Klub prawników urządzają we 
czwartek, 14 lipca, o godz. 9 wieczorem powi­
talne zebranie towarzyskie, na które zaprosze­
nie otrzymają wszyscy dziennikarze, literaci i 
wybitne osobistości.

W piątek, 15 lipca. o godz. 10 wieczorem 
odbędzie się po przedstawieniu teatralnem, w 
Starym teatrze raut, dany przez Badę miasta. 
Na raut, otrzymają zaproszenie także przyby­
wający do Krakowa dziennikarze i literaci.

Komitet dziennikarski podejmuje swoich 
kolegów’ zamiejscowych ucztą, która odbędzie 
się w niedzielę, 17 lipca, o godz. 9 wieczorem.

Sekretarz komitetu p. Aleksander Karcz 
zakomunikował, że w myśl poprzedniej uchwały 
komitetu udał się do p. Jarry, właściciela zna­
nej fabryki wyrobów srebrnych i platerowanych, 
który z całą gotowością podjął się dostarczenia 
odznak dla dziennikarzy pod postacią gęsich 
piór, oksydowanych, z napisem „Grunwald 
1410—1910“. P. Jarra  ofiaruje odznaki te ko­
mitetowa bezinteresownie.

Omawiano przy tej sposobności sprawę 
wstępu dla dziennikarzy na wszystkie uroczy­
stości (nabożeństwo, pochód, odsłonięcie pomni­
ka i t. d.) i polecono prezydyum podjęcie kro­
ków w tym kierunku, aby odznaka dziennikar­
ska (pióro) upoważniała każdego uczestnika do 
wolnego wejścia wszędzie tam, gdzie funkcye 
honorowe spełniać będzie straż obywatelska.

Przew. p. Konopiński przedstawił nastę­
pnie zabiegi, celeni utworzenia biura prasowego, 
co do którego dyrektor poczt p. Byszard Wo- 
paterni z całą gotowością poszedł komitetowi 
na rękę. W głównym urzędzie pocztowym przy 
ul. Wielopole na parterze (ostatnia brama) 
przygotowano osobną salę, w której umieszczo­
ne będą po dwa telefony dla prasy zamiejsco­
wej i miejscowej i urzędować będzie stale je ­
den z urzędników we dnie i w nocy. W sali 
tej, której adaptacyą zajął się z prawdziwie 
obywatolską gotowością p. inżynier Dutczyński 
z konserwacyi telegrafów i telefonów, dzienni­
karze zamiejscowi będą mogli pisać korespon- 
deneye i sprawozdania, telefonować, wysyłać 
telegramy i t. d. W biurze pomioszczone będą 
wszystkie dzienniki polskie, dzienniki niemie­
ckie, francuskie i t. d. Gospodarzem biura z ra ­
mienia komitetu będzie p. Adam Siodlecki.

Co do mieszkań, przedstawił szereg infor- 
macyj sekrotarz komitetu p. Wł. Wąsowicz. 
Mieszkania zamówiono w komitecie kwaterun­
kowym miejskim. W przeddzień głównego Zja­
zdu, t. j. przez cały czwartek, 14 bin. i piątek 
rano, 15 bm., reprezentant komitetu p. Zdzisław 
Tranda, przebywać będzie w pewnych godzi­
nach na dworcu i tam w komitecie kwaterun­
kowym miejskim udzielać będzie informacyj 
przybywającym do Krakowa dziennikarzom i 
literatom. Sekretarz p. Karcz zawiadomił, żo 
dotąd nadeszło przeszło 60 zgłoszeń dziennika­
rzy i literatów, w tem kilku pań.

Co do wstępów do teatrów i na odsło­
nięcie pomnika, na ćwiczenia zlotowe i t. cl., po­
lecono prezydyum, aby porozumiało się z kra­
jowym komitetem grunwaldzkim w Krakowie 
i Związkiem sokolim we Lwowie, aby każdy 
z zamiejscowych dziennikarzy otrzymał odpo­
wiedni dla siebie bilet wstępu.

W dyskusyi. nad wszystkiemi sprawami 
zabierali głos liczni przedstawiciele wszystkich 
redakcyj krakowskich. Polecono prezydyum 
przeprowadzenie całego szeregu zarządzeń, a 
nadto wybrano komitet wykonawczy, do które­
go wchodzą prócz przewodniczącego p. Kono­
pińskiego, sekretarzy pp. Karcza i Wąsowicza, 
pp. dr. Antoni Beauprfe, Konrad Bakowski, Jó ­
zef Bączkowski, Adam Siedlecki i Zdzisław 
Tranda.

— T I .  K rajow  y  Z jazd  L ig i P o m o cy  
p rz e m y sło w e j, który, jak już o tem pisaliśmy, 
odbędzie się w dniaeh 12 i 13 b. m., w Kra­
kowie, zapowiada się bardzo licznie. Wezmą w 
nim udział delegaci z całego kraju i przedsta­
wiciele włościańskich komitetów Pomocy prze­
mysłowej. Oprócz tego, zapowiedzieli swój przy­
jazd goście z Warszawy i Poznania, biorący u- 
dział w podobnych akcyach, jaką prowadzi u 
nas Liga Pomocy przemysłowej, dalej radakto- 
rowie pism fachowych przemysłowych i handlo­
wych i t. p

— Y. Z jazd  te c h n ik ó w  p o lsk ic h  w po­
łączeniu z wystawami prac techników polskich, 
architektów i słuchaczów Politechniki, odbędzie 
się we Lwowie w dniach 8 — 11 września 
1910 r. Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela Komitet: Lwów, Politechnika 
parter. Telefon 730.

— P re z e se m  iz ra e lic k ie j  B a d y  w y ­
zn an io w e j we Lwowie wybrany został po raz 
trzeci dr. Szymon Schaff, a pierwszym wicepre­
zesem dr. Józef Czeszer.

— W y staw a a w ia ty czn a . Z okazyi V. 
Zjazdu techników polskich, który odbędzie się 
we wrześniu b. r. we Lwowie, będzie urządzona 
wystawa awiatyczna, która obejmie rysunki, 
modele, motory awiatyczne, części składowe i 
oryginalne aeroplany. Komitet wystawowy u- 
prasza wszystkich wynalazców i pracujących na 
tem polu do wzięcia udziału w wystawie. 
Bliższych informac.yj udziela i zgłoszenia przyj­
muje Jan Weber, asystent Politechniki.

— O djazd  k o lo n is tó w  do H u ty  k o ro - 
s to w sk ie j nastąpi we wtorek, dnia 12 b. m., 
z dworca głównego o godzinie 7 rano. Koloni­
ści mają się zgłosić na dworcu u dyrektora 
kolonii o godzinie pół do 7.

—  T rz e c ia  n au k o w a  w yc ieczk a  le ­
k a rs k a  odbędzie się w listopadzie b. r. i po­
trwa dni 30 t. j. od 5 listopada do 5 grudnia. 
Koszta wynoszą najmniej 1000 bor. od osoby. 
Wycieczka ta, urządzona staraniem lekarzy pra­
ktykujących w zdrojowiskach czeskich, rozpo­
cznie się w dniu 5 listopada z Genui, zkąd 
wypłynie parowiec znany z wytwornego urzą­
dzenia „Thalia", popłynie wzdłuż Riwiery wło­

skiej i francuskiej i zdąży do Barcelony. Przez 
dni 10 potrwają wycieczki lądowe po całej 
Hiszpanii, a w porcie Kadyksie wycieczkowcy 
znów wsiądą na okręt i zwiedzą Marokko, Al­
gier, Tunis z ruinami słynnej Kartaginy, po­
tem Sycylię z nowo odbudowaną Messyną i 
słynną z piękności położenia pod Etną i ruin 
Taorminą. Wycieczkę zakończy zwiedzenie Dal- 
macyi i podróż do stolicy Czarnogóry, Cetynii. 
Po bliższe szczegóły tyczące się tej bardzo zaj­
mującej i wygodnie urządzonej wycieczki zgła­
szać się należy zaraz, a najdalej do 1 sierpnia 
br. do lekarza w Karlsbadzie dra Hugona Star­
ka (Sprudelstrasse, Haus Amerikaner). Wycie­
czki lądowe urządza firma Hartmann (Kolonia 
nad Benem) i zapewnia I. klasę jazdy koleja­
mi i całkowite utrzymanie w hotelach pierw­
szorzędnych. Zebrać się musi przynajmniej 100 
uczestników, aby podróż mogła się odbyć.

— Z A k ad em ii ro ln ic z e j w D u b la - 
n a c h . W terminie przedwakacyjnym (1909/10) 
złożyli następujący słuchacze egzamin główny 
po trzechletnich studyach : Bagdach Stanisław, 
Ceratkiewicz August, Garlicki Tadeusz, Gro­
blewski Karol, Hofman Władysław, Iwaszkie­
wicz Henryk (z odzn.), Kollatorowicz Józef, Kras­
sowski Bohdan (z odzn.), Łebkowski Mieczysław, 
Madeyski Wincenty, Makowiecki Michał, Mal­
czewski Stanisław, Marcinkiewicz Teodozy (z 
odzn.), Mazurkiewicz Zygmunt (z odzn.), Mineybo 
Zygmunt, Bożen Władysław, Sławiński Witold, 
Sykora Antoni, Szczerbowski Maryan, Wojnow- 
ski Ludwik, Zajączkowski Adam.

— W aln e  z g ro m a d z e n ie  T o w a rz y ­
stw a  P rz y ja c ió ł  S z tu k  P ię k n y c h  odbyło 
się dziś o godzinie 11 przed południem w lo­
kalu Towarzystwa pod przewodnictwem prezy- 
dyum, złożonego z pp.: prof. Bejchana i dr. 
Aleksandra Lisiewicza.; równocześnie odbyło się 
publiczne losowanie dzieł sztuki za rok ubie­
gły pomiędzy właścicieli biletów rocznych w o- 
becności rejenta Krokowskiego i członka ko- 
misyi rewizyjnej p. Hawranka.

O przebiegu walnego zgromadzenia, na 
którem wybrano nowych członków do komisja 
rewizyjnej, pp. Hawranka, Wilusza i dr. Lisie­
wicza, napiszemy obszerniej w poniedziałko­
wym numerze G a ze ty ; dziś podajemy tylko 
wjmik losowania. I  lak wygrały numery bile­
tów rocznych : 5184, p. K. Kostecki, Warszawa, 
„Typ dziewczyny" St. Sęka; 2983, p. Gotfre- 
jów Stefan, Lwów, „Widoczek morski" M. Ha­
rasimowicza; 1317, p. W. Dorożewski, Lwów, 
„Sosnowy las" W. Jarockiego; 523, dr. Skra- 
cba St., Lwów, „Studyum" I. Trusza; 1758, 
dr. Wągrowski, Czortków, „Studyum" St. Bej­
chana; 1755, dr. M. Piechowicz, Drohobycz, 
„Widok z Przeworska" Z. Rozwadowskiego; 
1825, p. Frankiewicz Jan, Kałusz, „Studyum" 
L. Koelera; 4429, p. Wł. Józefowicz, Czersk, 
„Góral" B. Gawlikowskiego; 550, p. Szezur- 
knwski, Lwów, „Jarmark" St. Batowskiego; 
3375, A. Starzyńska, Kamieniec Podolski, 
„Prządka" S. Obsta ; 1302, p. St. Daszyński, 
Lwów, „Widok z Truskawca" T. Rybkow- 
skiego; 615, p. Chruszczewski, Lwów, „Św. 
Elżbieta" (rzeźba) J. Wojtowicza; 48, dyrektor 
Próchnieki, Lwów, „Zima w małem mia­
steczku" Wł. Jarockiego; 5186, p. J. Goe, 
Warszawa „Typ chłopa" Z. Ćwiklińskiego; 
2302, dr. Hersz Aschbenase, Nadworna, „Pałac 
nad wodą" M. Reyznera; 867, p. J. Szarnagl, 
Lwów „Z parku Kilińskiego" L. Weina; 1155, 
p. Z. Rudnicki, Lwów, „Astry" St. Bejchana; 
427, Magistrat miasta Lwowa, „Jarm ark" W. 
Badziszewskiego; 2488, p. Łagowski, Dąbrowa, 
„Port w Nicei" St. Janowskiego; 798, p. J. 
Kadyowa, Lwów, „Główka" A. Augustynowi­
cza^ 452, p. M. Tomżyński, Krasiczyn, „Głó­
wka" A. Augustynowicza; 3803, p. J. Toma­
szewski, Charków, „Widok morski" L. Win- 
terowskiego, 1526, p. K. Kraus, Lwów „Gó­
ral z fujarką" B. Gawlikowskiego; 759, 
p. W. Altschiilter, Lwów, „Z San Remo" 
M. Harasimowicza; 3006, p. Srokowski, Pod- 
wołoczyska, „Beatrycze" L. W eina; 2828, p. 
J. Szczepanowski, Lwów, „Słonecznik" B. Brat­
kowskiego ; 2654, dr. Kobylański, Lwów, „Kraj­
obraz" B. Bratkowskiego; 386, p. A. Głowiń­
ski, Lwów, „Maki" St. Bejchana; 2872, p. 
Klarsfeld, Stryj, „Menuet" K. Sichulskiego; 
684, p. W. Wolański, Lwów, „Dziad" Winte- 
rowskiego; 1006, p. J. Proeyszyn, Lwów, „Sza­
łas" Z. Ćwiklińskiego; 12S9, p. J. Bałaban, 
Lwów, „Wiejska dziewczyna" B. Gawlikow­
skiego ; 709,^ p. Czajkowski, Lwów, „Typ dziew­
czyny" Z. Ćwiklińskiego; 2590, dr. Wiesen- 
berg, Drohobycz, „Para krakowska" L. Weina; 
823, p. Przybjlowski, Lwów, „Bitwa pod Grun­
waldem" — reprodukeya; 4423, p. M. W il­
czyński, Czersk, „Z Podola" St. Sęka; 1343, 
p. A. Korolewski „Brzozy" Ł. Winterowskiego; 
249, p. P. Babik, Przemyśl, „Bitwa pod Grun­
waldem", reprodukeya; 3540, p. Z. Karczew­
ski, Michałki, „Szwoleżer" Z. Rozwadowskiego; 
62, p. S. Kuczabska, Lwów, „Chłop w słońcu" 
Reyznera; 2933, dr. Biały, Brzozów, „Alleluja" 
A. Augustynowicza; 217, p. S. Grzesik „Bitwa 
pod Grunwaldem", reprodukeya; 1241, p. T. 
Fiedler, Lwów, „Pejzaż podolski" St. Janow­
skiego; 752, p. W. Skibka, Lwów, „Kwiaty" 
Bnlasa; 59, p. H. Czechowiczowa, Lwów,
„Bitwa pod Grunwaldem"— reprodukeya; 2862, 
dr. J. Piątek, Stryj, „Byś w lesie" St. Sęka; 
2930, p. J. Zgóralski, Lwów, „Bitwa pod Grun­
waldem" — reprodukeya; 1212, p. S. Bukasie- 
wicz, Lwów, „Rododendron" A. Augustynowi-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 10 lipca 1910.
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o,za; 1186, p. E. Kliszewski, Lwów, „Wiejska 
chata" L. Weina; 2-398, p. J. Eaps, Lwów, 
„Studyum morskie" W. Jarockiego.

— W  szko le  sz tu k  p ię k n y c h  d la  k o ­
b ie t  M. N ie d z ie lsk ie j w Krakowie, odbyło 
się po zakończeniu roku szkolnego przyznanie 
nagród, które otrzymały w dziale rysunków i 
malarstwa: medal bronzowy: Helena Eiben- 
schi.itzówna z Krakowa; listy pochwalne: Cze­
sława Jaszczewska z Kijowa, Janina Tomko- 
wiczówna z Odessy i Mary a Ziembińska z Wo­
łynia; w dziale sztuki dekoracyjnej: medale 
bronzowe: Helena Gay z Warszawy i Alioya 
Eosenblattówna z Krakowa.

Nowy rok szkolny rozpocznie się z dniem 
1 października. Grono profesorów stanowić bę­
dą p p .: Jan Bukowski, Stanisław' Kamocki, Jan 
Szczepkowski, Włodzimierz Tetmajer, Wojciech 
Weiss i Leon Wyczółkowski.

— Z L u b ie n ia  donoszą: W niedzielę, 
10 b. ni., urządza w sali Zakładu zdrojowe­
go w Lubieniu, lwowskie koło tamburzystów 
„Melodya" koncert najpiękniejszych utworów 
słowiańskich, połączony z przedstawieniem ama- 
torskiem sztuki ludowej „Kominiarz i młynarz". 
Początek o godzinie pół' do 8. Po koncercie 
tańce.

— P o m n ik  J a g ie ł ły  w K rak o w ie .
Wczoraj ustawiono na pomniku główną postać 
króla Władysława Jagiełły na koniu. Pomnik 
jest już w całości zestawiony. Obecnie przed­
sięwzięte będą drobniejsze ostateczne roboty. 
Zaczęto usuwać drewniane rusztowanie i zastę­
pować je ścianami płóciennemi, które opadną 
w chwili odsłonięcia dnia 15 b. m.

— K ra k o w sk i k o m ite t  b u d o w y  p o ­
m n ik a  K o śc iu szk i rokował wczoraj z prezy­
dentem miasta w sprawie miejsca pod pomnik. 
Imieniem komitetu wiceprezes Konopiński o- 
świadczył sic za Rynkiem głównym. Wczoraj 
obradowała nad sprawą sekeya ekonomiczna 
Rady miasta i przychyliła się do żądania ko­
mitetu. Wnioski sekcyi dziś przedłożone będą 
pełnej Radzie miejskiej.

— W y cieczk a  n a  S z ląsk , urządzona sta­
raniem akademickiego Klubu turystycznego we 
Lwowie, odbędzie się po obchodzie Grunwaldz­
kim w Krakowie w dniach od 18 — 23 lipea. 
Wycieczka zwiedzi Cieszyn, Jabłonków, źródła 
Wisły, Baranią Górę, zkąd zejdzie do Żywca, 
a ztąd przez Pilsko i Babią Górę do Nowego 
Targu. Wyjazd koleją z Krakowa nastąpi w 
poniedziałek, 18 b. m., o godz. 5'30 rano z 
głównego dworca. Zgłoszenia ustnie w godzi­
nach urzędowych lub listownie najpóźniej do 
wtorku, dnia 12 b. m. W wycieczce brać mogą 
udział także osoby nie będące członkami Klubu. 
Bliższych informaoyj udziela się codziennie i 
zgłoszenia przyjmuje od godz. 1 do 2 w lokalu 
Tow. fotograficznego pl. Kapitulny 2.

Prowadzi dr. M. Orłowicz (Lwów, Dom 
akad.). Przyjmuje się też zgłoszenia na dworcu 
w Krakowie przed odjazdem, pociągu (zielona 
opaska).

— W y p ad ek  k o le jo w y . Dyrekcya ko­
lei państw, we Lwowie donosi: Przy równo­
czesnym wjeździe dwu z przeciwnych stron 
idących pociągów' towarowych nr. 1782 i 1799 
na stacyę. w Lubieńcach w nocy z cl. 8 na 9
b. m. przejechał pociąg n. 1782 znak odstę- 
powy, wskutek czego nastąpiło zderzenie ma­
szyny tego pociągu z tylnymi wozami pociągu 
nr. 1799. Wykoleiła się lokomotywa i kilka 
wagonów. Konduktor sygnałowy pociągu nr. 
1799 Jan  Kochan ze Stryja odniósł obrażenia.

A  Z g u b io n o : w przechodzie z ul. Wa- 
gilewieza do placu Bernardyńskiego srebrny 
zegarek tulski, podwójnie kryty ; w ulicy Bra- 
jerowskiej pulares z kwotą 60 kor.

A  U cieczk a  m a ło le tn ie j  z d o m u  r o ­
d z ic ie lsk ie g o . Ośmnastoletnia Ludwika Kru- 
szelnicka, córka ogrodnika, zamieszkałego przy 
ul. Nowej Rzeźni 1. 27, zbiegła z domu rodzi­
cielskiego przed trzema dniami.

Kruszelnicka jest słusznego wzrostu, bru­
netka, o czarnych oczach; ubrana w zielonkawą 
suknię, czarny szal na głowie i granatowy 
paltocik.

A  N a p la c u  K ra k o w sk im  dostał się 
wczoraj po południu pod wóz tramawayu ele­
ktrycznego nr. 15 pięcioletni Izaak Weiss. Dzięki 
przytomności motorowego, który wstrzymał wóz 
na miejscu, chłopiec nie odniósł poważniejszych 
obrażeń.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Na bu­
dowie domu przy ul. Tarnowskiego spadł wczo­
raj po południu z rusztowania I piętra na zie­
mię zajęty tam cieśla Ludwik Tałwa. Pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego stwierdziwszy u 
niego, prócz silnego potłuczenia, złamanie dwu 
żeber, przewiozło go do szpitala powszechnego.

A  U m y sło w o  c h o rą  Monikę Szeme- 
równę, która z nożem w ręce wyprawiała awan­
tury w realności przy ul. Andrzeja hr. Po­
tockiego 1. 9, oddała polieya w opiekę komisa- 
ryatowi II dzielnicy, celem umieszczenia jej w 
Zakładzie obłąkanych.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Do mieszkania 
Ozyasza Wirklicba przy ul Słonecznej 1. 38 
dostali się wczoraj złodzieje i skradli srebrny 
zegarek anker, zegarek niklowy „Roskopf", 
parę czarnych pantalonów i kwity asekuracyjne, 
wartości 140 kor.

— U s tn y  e g z a m in  d o jrz a ło śc i w szko­
le realnej w Jarosławiu odbył się w dniach 
13 — 16 czerwca pod przewodnictwem dele­
gata Rady szkolnej krajowej, p. Artura Passen­
dorfera, dyrektora szkoły realnej w Tarnopolu.

Do egzaminu zgłosiło się 21 uczniów, z 
których 3 otrzymało świadectwo dojrzałości z 
odznaczeniem, 18 świadectwo dojrzałości, m ia­
nowicie :

Aptilion Abraham, Dżułyński Roman, Frei 
feld Joachim, Friedman Józef, Gisges Wincenty 
(z odzn.), Gruber Chaim, Herman Julian, Her­
man Władysław, Holzberger Henryk, Krieger 
Natan, Lind Bernard, Markowski Tadeusz, No- 
skiewicz Tadeusz, Nowakowski Józef, Salpeter 
Markus, Schimel Schłojme, Schneeweiss Izak (z 
odzn.), Schwarz Henryk, Sikora Paweł, Stybel 
Jan, Weisstein Ignacy (z odzn.).

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Leopold Fedorowicz, sekretarz dyrekcyi 
skarbu, wr 55 r. życia; Marya Koci i ibowa, wdowa 
po gr. kat. proboszczu, w 81 r. życia; Kata­
rzyna z Soherów Prodanowa, wdowa po przed­
siębiorcy budowy kolei żelaznych, w 66 r. 
życia;

w Horoden.ee, Stefan Sadowski, em. u- 
urzędnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
w 56 r. życia.

— E c h a  p ro c e su  H o fr ic li te ra . Neues 
W iener Abendblatt donosi, że śledztwo prze­
ciw Hofrichterowej i siostrze profosa Tutuui- 
na, Pureezkowej, umorzono.

— K rw aw a b ó jk a  ro b o tn ik ó w . ZNyi- 
regyhaza donoszą : W jednej z wsi okolicznych 
jedna grupa robotników rolnych napadła na 
drugą z obawy, że pracując szybciej, więcej 
od niej zbierze. W bójce jednego robotnika za­
bito, jednego ciężko zraniono.

— W y staw a Ju b ile u sz o w a  T o w arzy ­
stw a  S z tu k  P ię k n y c h  w  K ró le s tw ie  P o l-  
sk ie m . Dnia 14 grudnia 1910 otwarta zosta­
nie w gmachu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie Wystawa jubileuszowa, celem 
uczczenia 50 letniej rocznicy istnienia Towarzy­
stwa. Wystawa trwać będzie od dnia 14 gru­
dnia r. b. do dnia 13 lutego 1911 ; ostateczny 
termin nadsyłania deklaracyj 15 listopada, nad­
syłania dzieł 1 grudnia. Na wystawę przyjmo­
wane będą dzieła przedtem jeszcze nie wysta­
wiane w Warszawie. Jury wystawy składa się 
z 12 artystów, 6 wydelegowanych przez Ko­
mitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych i 
6 wybranych przez wystawców. Głosowanie od­
bywa się przez podkreślenie na załączonej liście 
nazwisk sześciu artystów z działu uprawianej 
przez siebie sztuki. Lista wyborcza kandydatów 
ułożona jest z uazwisk artystów, zamieszkałych 
w Warszawie, którzy wystawiali swe prace w 
ciągu trzech ostatnich lat na zbiorowych lub 
specjalnych wystawach, urządzanych w Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych. Prawo głosu mają 
wszyscy artyści, którzy wystawiali w ciągu o- 
statniego trzechlecia. Lista ma być nadsyłana 
jednocześnie z deklaracyą. Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pięknych dokona na Wystawie jubileu­
szowej znaczniejszego zakupu do zbiorów i do 
rozlosowania. Towarzystwo ponosi koszta prze­
syłki na wystawę clzieł malarstwa, grafiki i ar­
chitektury przesyłanych p a r  petise vitesse z 
opłatą cła od przesyłek zagranicznych, o ile 
jednak dzieła te nadejdą we właściwym termi­
nie i przyjęte zostaną na wystawę. Co do rzeźb, 
poniesie Tow. takież koszta transportu do wy­
sokości 10 pudów wagi brutto, jak  również cło, 
z wyjątkiem cła od rzeźb w bronzie.

— M o rd erstw o  w ja s n y  d z ień . W Lu­
blinie niewykryty dotąd bandyta zamordował 
onegdaj wystrzałem z rewolweru Dominika Pa- 
ździerskiego, obywatela miasta Lublina, liczą­
cego lat 60. Zbrodnię spełnił w biały dzień 
około południa. Złoczyńca wywabił p. Paździer- 
skiego z, mieszkania i dał doń kilka strzałów, 
które położyły napadniętego trupem na miejscu, 
poczem zbiegł. Ś. p. Paździerski osierocił żonę 
i 9 dzieci. Powodem zbrodni miał być akt 
zemsty.

□  W ęd ró w k a  tr z ę s ie ń  z ie m i. Że jak
wszystko w przyrodzie, tak i trzęsienia ziemi 
występują według pewnego prawa, a nie poja­
wiają się przypadkowo, wątpliwości nie ulega, 
Idzie tylko o poznanie tego prawa. Otóż fizyk 
niemiecki H. Wehner, studyując daty i miejsca 
trzęsień ziemi i wybuchów wulkanicznych przy­
szedł do przekonania, że trzęsienia ziemi poja­
wiają się w tej samej szerokości geograficznej 
i oczywiście w miejscach usposobionych do 
nich tak, iż posuwają się ze Wschodu na Za­
chód i potrzebują 952 lat do obiegnięcia kuli 
ziemskiej. Na poparcie tego twierdzenia przy­
tacza Wehner następujące dowody: I tak w pół­
nocnej szerokości geograficznej, 38 stopni wy­
noszącej, pojawiło się w r. 1855 bardzo gwał­
towne trzęsienie ziemi w Konstantynopolu i nad 
brzegami Morza Marmora. Po 38 latach, t. j. 
w roku 1893 wystąpiło trzęsienie ziemi na Za­
chód o 14 Va stopnia nad zatoką Neapolitań- 
ską. W roku 1880 wystąpiło trzęsienie ziemi 
w Ohios, w roku 1886 w okolicy Aten, w roku 
1888 koło Koryntu, w roku 1893 na wyspie 
Zante, w latach 1893 i 1905 na Morzu Joń- 
skiem, a w r.1908 nad cieśnina Messyńską, wy­
wołując pamiętną wszystkim, niebywałą od- 
dawna katastrofę w Messynie i południowej 
Kałabryi, katastrofę, w której straciło życie 
80.000 ludzi. Według przepowiedni Welinera

pojawi się trzęsienie ziemi w roku 1914 w Pa­
lermo, w r. 1952 koło Alicante w Hiszpanii, 
w r. 1972 na brzegach Portugalii. Obecnie za­
grożone są trzęsieniem ziemi, podług domnie­
manego prawa Wehnera, w południowej Eu­
ropie Vivaris i Herault we Franeyi, Macedonia, 
okolice Otranta i Tarentu, wyspa Cypr, a w 
Afryce Algier.

Czy się to sprawdzi, pokaże doświadcze­
nie, jako ostateczny probierz wszelkich przepo­
wiedni tyczących się przyrody.

Kronika prowineyonalna.
§ W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w D ę ­

b i cy .  Tow. Pomoc przemysłowa w Dębicy u- 
rządza w dniach 27 do 30 sierpnia b. r. wy­
stawę przemysłu miejscowego w połączeniu z 
jarmarkiem wyrobów krajowych.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na  ko l e i .  
Na stacyi kolejowej w Jawiszowicach przeje­
chał dnia 6 b. m. pociąg towarowy robotnika 
Stefana Tarabasza, który odniósł tak znaczne 
obrażenia, że niebawem wyzionął ducha.

§ Z a b ó j s t w o .  Z Przemyślan donoszą: 
W nocy ua 3 lipca b. r. jechało kilku murarzy 
z Hanaczowa do Przemyślan. W drodze dwu 
z nich, Otrowski i Prąezak, rozpoczęli kłótnię, 
w czasie której Prąezak uderzył w twarz Ostrow­
skiego, ten zaś dobywszy noża pchnął Frączaka 
tak nieszczęśliwie w gardło, że ten w pół go­
dziny zmarł. Zabójcę aresztowała żandarmerya 
i odstawiła do tamtejszego sądu powiatowego.

Kronika zagraniczna.
* Z a w i a t y  k i. Z Betheny donoszą: 

Awiatorka baronowa De la Eoelie podczas 
wczorajszego swego lotu aeroplanem spadła 
z wysokości 40 ni. i ciężko się zraniła.

* W i e l k i e  s p r z e n i e w i e r z e n i e -  
Kierownik pewnej monachijskiej firmy, Deigel- 
mayer sprzeniewierzył — jak niedawno stwier­
dzono —  w przeciągu ostatnich kilku lat towary 
wartości 300.000 marek. Sprawcę i kilku współ­
winnych pomocników aresztowano; jeden z nich 
miał się ratować ucieczką do Austryi.

* Z d e r z e n i e  p o c i ą g ó w .  Z Akwizgra- 
mu donoszcą: Pociąg osobowy, dążący z Blei- 
bergu, najechał na pociąg przybyły z Holandyi. 
Dwudziestu podróżnych odniosło bądź to ciężkie, 
bądź lekkie rany.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  Wczo­
raj stwierdzono w Petersburgu 5 nowych wy­
padków cholery.

* K r a d n ą  j a k  k r u k i .  Z Petersburga 
donoszą do pism wiedeńskich, że wpadnięto tam 
na trop wielkich defraudacyj przy dostawie wę­
gla kamiennego dla floty czarnomorskiej. Nadu­
życia te trwały od szeregu lat. Wplątani są w 
tę sprawę pewien admirał floty, b. komendant 
Sebastopola i liczni wysocy oficerowie, jak  też 
i urzędnicy dworscy.

* T e l e g r a f  b e z  d r u t u .  Według naj' 
nowszych obliczeń, istnieje już 800 stacyj tele­
grafu bez drutu. Z tego przypada na Anglię 
311 stacyj, na Niemcy 279, Francyę 167, 
Włochy 38, Hollandyę 36, Szwecyę 27, Austryę 
23, Brazylię 23, Danie 21, Japonię 17, Nor­
wegię 17, Rossyę 13, Belgię I I ,  Chile 10, Hi­
szpanię 6, Kumanię 6, Portugalię 5. Nadto 3 
stacye znajdują się w Indyach zachodnich, 4 
w Meksyku, 2 w Urugwaju i po 1 w Gibral­
tarze i Malcie. Prócz systemu niemieckiego 
istnieje system włoski Marconiego, amerykań­
ski De Foresta, angielski Lodge’a, francuski 
Rocheforta, japoński Teisehinscha i kilka in­
nych.

Notatki l i t a f r a r l y s t i m
Z g o śc in y  o p e re tk i p o lsk ie j  z P o ­

z n a n ia . (Pierwsze wrażenia). Opustoszały zwy­
kle w ciągu lipea i sierpnia gmach teatralny, 
otworzył swe podwoje na dni kilka dla ope­
retki polskiej z Poznania, która objeżdżając w 
tryumfalnym pochodzie galicyjską prowincyę, 
zajrzała i do stolicy, aby i od niej usłyszeć 
słowa zachęty, czy pochwały.

Chwalebne zamiary operetki poznańskiej 
nie poszły na marne. Muzykalny Lwów, po­
zbawiony obecnie poważniejszej strawy, zjawił 
się na powitalnem przedstawieniu tłumnie, wi­
downia zaroiła się i rozbrzmiewała oklaskami, 
jak  na jakiej premierze lub występie upragnio­
nej gwiazdy, a tu i owdzie, w dowód szcze­
gólnych względów dla dyr. Lelewicza, widnia­
ły stroje odświętne.

Pierwsze wrażenie, które wszyscy odnie­
śli z inauguracyjnego przedstawienia, było ze 
wszech miar dodatnie. Zespół poznański, jak­
kolwiek nie obfituje w siły pierwszorzędne, 
posiada w swem gronie ludzi młodych, chę­
tnych i utalentowanych, którzy pod umiejętnem 
kierownictwem dyrektora Lelewicza dokazują 
cudów waleczności. Rzecz oczywista, że całość 
płynie gładko, z temperamentem, i swobodnie,

że sytuacye obmyślone doskonale, każdemu z 
grających pozwalają się wyróżnić bez szkody 
dla całości i współgrających.

Z wykonawców siłą rzeczy główną uwa­
gę skupił na swej osobie p. L e  l e w i c a ,  
niezrównany jak zwykle w partyach komicz­
nych, zawsze wesoły i sympatyczny, zawsze 
pełen dystynkcyi i taktu. Z niewiast w tytu­
łowej partyjce wyróżniła się p. K r a j e w s k a ,  
dysponująca głosikiem miłym i poprawnie wy­
szkolonym, dalej p. P a l c z e w s k a ,  grająca i 
śpiewająca z temperamentem, a wreszcie p.
0 1 a ń s k a starannością i uwagą.

Personal męski więcej posiada głosów 
ładnych, z pośród których wyróżnia się szcze­
gólnie głos p. S a w i c k i e g o  (tenor znany z 
występów we Lwowie), oraz sympatyczny ba­
ryton p. K o p c z y ń s k i .  Dział komiczny obok 
p. Lelewicza reprezentują z dużem powodzeniem 
p. K o s i ń s k i  (także dawny komik lwowski)
1 J  u s t i a n; obaj wywoływali na widowni sal­
wy rzetelnego śmiechu.

Szersze uwagi o poszczególnych siłach 
zachowujemy na później. Na razie jeszcze z 
całem uznaniem wyróżnić wypada nam chóry, 
nadzwyczaj sprawne, jędrnie i czysto brzmią­
ce, a dalej orkiestrę, która jakkolwiek niezbyt 
liczna, pod wyborną pałeczką kapelmistrza p. 
Lel i  r e r a  grała efektownie i z animuszem.

Publiczność oklaskiwała żywo wszystkich 
wykonawców i opuściła salę pod wrażeniem 
jak  najlepszem, ze słowami rzetelnego uzuania 
dla dyr. Lelewicza i całego artystycznego ze­
społu.

D ante Baranoieski.

B itw a p o d 'G ru n w a ld e m . 10 kart a r­
tystycznych, wykonanych według oryginalnych 
rysunków L. Winterowskiego.

Nakładem S. W. Niemojowskiego we Lwo­
wie wyszły pamiątkowe kartki korespondencyj­
ne, podług projektu znanego artysty-malarza 
L. Winterowskiego. Kartki te, zalecające się 
rysunkiem artystycznym i ezystem wykonaniem, 
znajdą napewno licznych nabywców, tern bar­
dziej teraz, w czasie obchodów.

(j. p ię trz .)  Gliiy de M au p assau t. „W y­
bór pism" I. Kulka łojowa. — II. Prawdziwa 
historya. — Gebethner i Sp. Kraków 1910.

Jest to początek zaprojektowanego na szer­
szą skalę polskiego wydania nowel Maupassanta. 
Wydane dotychczas dwa tomy przynoszą cykl 
najświetniejszych prac nowelistycznych tego 
autora, który tak powszechnie pożądany dziś 
rodzaj miniatury powieściowej doprowadził do 
mistrzowstwa. Ogromna subtelność w odczuwa­
niu tematu, niesłychana lekkość formy, a prze- 
dewszystkiem szlachetne utrzymanie miary este­
tycznej w nowelach Maupassanta, mogą stać się 
niewątpliwie i dla naszej kultury pisarskiej i 
jej rozwoju nieocenionym drogowskazem. Prze­
kład polski poprawny, wydanie wytworne.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  w e L w ow ie.
W sobotę, 9 lipca, „Druciarz", operetka 

w 3 akt. F. Lehara.
W niedzielę, 10 lipca, „Zemsta nietoperza", 

operetka w 3 akt. Straussa.

R e p e r to a r  o p e ry  i  o p e re tk i  lw ow sk ie j 
w K rak o w ie .

W niedzielę, 10 lipca, po południu, o 
godz. pół do 4, po cenach zniżonych, „Baron 
Trenk", operetka w 3 aktach Albiniego.

W niedzielę, 10 lipca, wieczorem, po raz 
drugi, „Carmen", opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Występ pp.: Jad. Lachowskiej, Jadwigi 
Dębickiej, Henryka Drzewieckiego i Adama 
Okońskiego.

W poniedziałek, 11 lipcą, po raz trzeci, 
„Rozwódka", operetka w 3 aktach Leona Falla; 
z p. Miłowską w roli tytułowej.

„Dokąd nam iść wypada?"
(W ojciech hr. Dzieduszycki „Dokąd nam iść 
w ypada? Nakładem  księgarni Feliksa W esta 

w Brodach).
(Dokończenie).

A  współczesna literatura, sztuka?
„Mówią — pisze Dzieduszycki — z in- 

tonacyą uw ielbienia o wielkich poetach w ła­
snego narodu, których może nie czytali nigdy, 
odkąd ławę szkolną opuścili, a których z pe­
wnością nie zrozumieli; nudzą się posłusznie 
na dram atach Szekspira i może nawet Sofokle- 
sa, których końca doczekać się nie mogą; 
zwiedzając muzeum, podkreślają w swoim Be- 
dekerze num er obrazu Rafaela albo Boticelle- 
go, koło którego przeszli, na który się wcale 
n ie  popatrzyli, a któryby im się nie był po­
dobał, gdyby byli nań  spojrzeli". Dzisiaj „na­
przeciw powagom starym  nowe stanęły po­
wagi". wołając pełnym  głosem, że" tamto 
wszystko przestarzało, oklepane, że one re­
prezentują postęp, „bóstwo, o którem  nikt 
wątpić dziś n ie  śmie, więc znajdują wiarę —
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i to naw et w iarę chętną, bo człowiek oświe­
cony wdzięczny temu, który nazywa przesta­
rzałe™ i oklepanem to, czego nie rozum iał i 
co go nudziło11. Teraz każą mu podziwiać 
poematy i obrazy nowej szkoły, „rzeczy stwo­
rzone ze w spaniałą wzgardą wszelkiego arty­
stycznego w ykończenia11. Próbuje podziwiać. 
„•Łatwo mu się przychodzi dziwić, bo to rze­
czy ze wszystkiem niebywałe, wiersze bez 
rymu i rytmu, postacie z umysłu bezkształtne,
0 barwach, jakich w przyrodzie nigdy nie
było ......... Byłem w pewnym nastroju, kiedy
tworzyłem, i pragnę tylko tego nastroju dru­
gim udzielić11 — woła powaga nowej szkoły, 
a człowiek oświecony odetchnął swobodnie: 
„wie, że rozumieć nie trzeba i rad, że się 
zbył tej fatygi, której by się rad zbyć w po­
lityce także, i w religii. i we wszystkiem, co 
sie jutrzejszego nie tyczy zarobku11.

Garść uwag z innej dziedziny, tak dzi­
siaj w pewnych kołach p opu larne j: „Kiedy 
się' mężczyźni nie żenią, panny nie wychodzą 
naturaln ie  zamąż. Same n iew iedzą co z sobą 
począć; jak  mają jaki taki dostatek, włóczą 
się po świecie, jak  Żyd wieczny, nudząc się
1 kwasząc. Ubogie muszą się borykać ze świa­
tem  i szukać zarobku, który dla nich dziwnie 
skąpy bywa, popadają wreszcie w nędzę uczci­
wej ’ robotnicy, albo w hańbę. Niepodobna, 
aby na świat nie wyrzekały, aby nie szukały 
reform y społeczeństwa, któraby ich doli u l­
żyła. Pom agają się praw męskich, coraz czę­
ściej uczęszczają do szkół męskich. N iektóre
dowiodły już w różnych zawodach, że kobieta 
może zdziałać rzeczy, którem iby się mało 
który mógł pochwalić mężczyzna, ale po naj­
większej części przekonują się niew iasty, że 
nie, dla nich męskie zajęcia, że ich powoła­
niem  piecza nad dziećmi, nad ubogimi, nad 
nieszczęśliwymi". W szelkie stowarzyszenia ko­
biece, kwitnące zwłaszcza w Anglii i Am e­
ryce, a poświęcone pracy społecznej, nie w y ­
starczają, bo „rój starych panien bez zajęcia 
rośnie z winy mężczyzn, rośnie już także z 
winy kobiet, tych zwłaszcza, które pokończy­
wszy męskie szkoły, rozwinęły w sobie in ­
dywidualizm wybujały chorobliwie, skrzywio­
ny nieprzetraw ioną nauką i oczytaniem nie- 
zdrowem. Żądają od życia tego, czego życie 
dać nie m oże; myślą ze w strętem  o trudach 
żony i matki, m arzą o rozkoszach wolnej mi­
ło śc i; m iewają czasem głowy ze wszystkiem 
przewrócone, sądząc, że człowiek ma prawo 
do rozkoszy, że każdy obowiązek przestarza­
łym  przesądem ".

Bardzo ciekawe są uwagi poświęcone 
Rossyi. Nie zginie ona, bo jest zanadto wiel­
k a ; ale „jeśli chce od siebie odwrócić k lę­
ski. upokorzenia, anarchię zupełną i nędzę 
wielu pokoleń, musi rząd i musi naród praw ­
dzie zajrzeć w oczy..,. Trzeba zaniechać m a­
rzeń o jakiejś nowej cywilizacyi rossyjskiej, 
czy też słowiańskiej, zrozumieć, że jedna 
tylko nauka, jedne zasady praw a i społe­
czeństwa istnieć mogą u narodu cywilizowa­
nego, że można s tarą  cyw ilizację doskonalić, 
na wyższy poziom m oralny dźw ignąć; czemś 
całkiem innem , nowem, niebywałem  zastąpić 
jej nie można, że wreszcie kto się o to nie­
podobieństwo kusi. pędzi w otchłań barba­
rzyństw a i nędzy. Eossya ma się tedy uczyć, 
w inna pracować i oszczędzać, a jeśli chce 
spełnić wielką misyę dziejową, niech sama 
najpierw  w łasnych obcoplemiennych podda­
nych uszanuje, do równych praw i do peł­
nej narodowej swobody przypuści, niech po­
tem przy pracy skrzętnej a wytwórczej bada 
środki, za pomocą których można stworzyć 
społeczeństwo, oparte na podstawach dawnej, 
jedynej, klasycznej i chrześciańskiej cywili­
zacyi, ale od dotychczasowych szczęśliwsze 
i w ustaw ach swoich bardziej chrześciańskie. 
Eossyę czeka przyszłość pełna chwały, kie­
dy sum iennie do spełnienia tych zadań przy­
stąp i; jeśli tego nie zrobi, może ją  łatw o 
inny naród słowiański uprzedzić, i tein sa­
mem pierwszeństwo w pracy dziejowej sobie 
zapewnić."

A jakie piękne i m ądre wskazanie dla 
własnego narodu: „Muszą Polacy raz zrozu­
mieć, że celem nie są, ani polityka, ani 
ustroje państwowe, że te rzeczy posiadają 
jedynie wartość środków wytwarzających wa­
runki dla pomyślnego rozwoju życia narodo­
wego, rodzimej cywilizacyi, pracy i dobro­
bytu, i dla rozumnego społecznego postępu. 
Gdy to zrozumieją, wyleczą się ze swojej 
nam iętności do walk stronniczych, szukać 
będą osobistej chwały w dokonaniu chlubnych 
dzieł na niwie sztuki, nauki, literatury , w 
przysporzeniu narodowego mienia, w podjęciu 
zbawiennej pracy społecznej, a przedewszyst- 
kiem we wzmocnieniu narodowej m oralno­
ści, źródła wszelkiej trw ałej p o tęg i; zanie­
chają wtedy teatralnej polityki skarg, gróźb 
i przechwałek, którą sobie tylekrotnie za­
szkodzili, a pozostawiwszy politykę garstce 
powołanych, żądać od nich  będą pozyty­
wnych rezultatów, dających się osiągnąć 
w naszem położeniu.... Trzeba dalej, aby Po­
lacy przedewszystkiem byt narodu swego 
w przyszłości zabezpieezcli, o przeszłości pa­
m iętali, sił w niej czerpali, ale nie próbo­
wali powrotu do tego, co było niegdyś, albo 
dokonania rzoczy pożądanych niegdyś a na­
wet koniecznych, ale zaniechanych w ystę­
pnie lub lekkomyślnie, dziś jednak nie dają­

cych się żadną m iarą osiągnąć.... Brak nam 
sił, któreby rządy lub narody trw ogą do 
ustępstw  zmuszały; mamy sił m ateryalnych 
i m oralnych dość, aby być pożytecznymi 
sprzymierzeńcami rządów, i narodów, i stron­
nictw, z któremi nas losy dziejowe związały, 
a nauki przeszłości mogą z nas uczynić do­
radców, których radę okupić w arto ; pracując 
nad dobrem powszechnem Słowiańszczyzny, 
w łasny byt najskuteczniej zabezpieczymy, a 
będąc orędownikami powszechnej spraw iedli­
wości, w łasną zastępywać będziemy sprawę".

Cenne swoje dzieło kończy ś. p. Woj­
ciech lir. Dzieduszyeki gorącem wezwaniem 
do rodzin polskich:

„Niech strzegą zazdrośnie ojczystej mo­
wy i ojczystego obyczaju, a biada mężowi, 
który da obcą matkę dzieciom swoim, sto­
kroć biada, jeśli to uczyni mieszkając na ob­
czyźnie wśród obcych. W rozsypce żyje już 
dziś część każdego niem al narodu, a ten  na­
ród świetnej przyszłości spodziewać się może, 
który zdoła się wykazać solidarnością swoich 
em igrantów między sobą i ciągłym ich zwią­
zkiem z m atką ojczyzną. Niech się na  ob­
czyźnie między sobą tylko pobierają, niech 
się z sobą przedewszystkiem stowarzyszają, 
niech języka w domu strzegą, jak źrenicy w 
oku i niechaj się starają  o ciągłą styczność 
z m atką ojczyzną, aby spoinie z rodakami, 
którzy tam zostali, budować przyszły kościół 
narodowego ducha, którego wieże może pod 
niebiosa sięgać będą, wtedy, kiedy państwo 
o podbojach żadne już nie pomyśli, chlubiąc 
się tern tylko, że je s t w swoich granicach 
stróżem powszechnego bezpieczeństwa i po­
wszechnej swobody, a nienaw iści i prześla­
dowania, do których dzisiejszy prowadzi na­
cjonalizm  zaborczy, żyć będą w pamięci ro­
dzaju ludzkiego, jako obłęd, który na wieki 
przem inął".

M ichał Ilolle.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z p rzy b o czn e j K ad y  rę k o d z ie ln ic z e j.

Na posiedzeniu przybocznej Rady rękodziel­
niczej w W iedniu d. 7 b. m. jaw ili się mię­
dzy innym i członkowie polscy: Dr. J a h l ,  
prez. C i u c h c i ń s k i ,  G e t r i t z .  S t  w i e r ­
t n i  a, O l s z e w s k i  i bar. B a t t a g l i a .

Pd dłuższej dyskusji przyjęto projekt 
urządzenia organizacyi Urzędu dla popie­
rania drobnego przemysłu i projekt in ­
strukc ji dla tegoż Urzędu, zgodnie z propo­
zycją  M inisterstw a robót publicznych.

W dyskusyi brali z Polaków udział 
pp. O l s z e w s k i  i B a t t a g l i a ,  który w ska­
zał na potrzebę organizacji popierania prze­
mysłu w tyra kierunku, aby Wydziały krajo­
we otrzymywały z funduszów rządowych ry ­
czałt na wspomaganie spółek przem ysło­
wych wedle wniosków instytutów  prow in­
cjonalnych, oraz na urządzanie kursów maj- 
sterskich. N atom iast centralnem u Urzędowi 
popierania przem ysłu pozostawić należy pie­
czę o kształcenie nauczycieli zawodowych i 
werkmistrzów, posiadających języki krajowe.

P. B a t t a g l i a  żądał także ukrajowie- 
nia całej akcyi popierania przemysłu i pod­
wyższenia poszczególnych kredytów na te 
cele. Eównież należałoby podwyższyć sub­
w encje  dla instytutów  prow incjonalnych, 
burs rękodzielniczych i fundusze popierania 
kredytu rękodzielniczego. Spółki kredytowe 
rękodzielnicze zakładać powinien kraj, a fun­
dusze na ten cel otrzymywać powinien W y­
dział krajowy, względnie patronat mający się 
utworzyć, w form ie rocznych dotacyj. Mó­
wca skarżył się, że liczba podań z Galicyi 
zmalała i przypisuje to zbyt słabemu konta­
ktowi centralnego Urzędu z krajem, oraz zbyt 
rzadkiemu w ysyłaniu urzędników do kraju. 
M inisterstwo powinno też objąć opiekę nad 
przemysłem domowym.

N astępnie uchwalono zasady dla rozpi­
sywania konkursów na wyroby rękodzielni­
cze, postępowe narzędzia i t. d. Wkońcu u- 
chwalono szereg wniosków o udzielanie ma­
szyn, pożyczek i subwencyj dla stowarzyszeń 
rękodzielniczych, między innem i dla wielu 
stowarzyszeń galicyjskich.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Zty. ogłasza: N a j j .  P a n  

udzielił Najw. Sankcyi uchwalonej przez 
Sejm galicyjski ustaw ie w sprawie zezwole­
nia R eprezentacji powiatu w Pilźnie na za­
ciągnięcie pożyczki 150.000 koron.

=  P ism a wiedeńskie stwierdzają, że 
pogłoska, jakoby Najd. A reyksiążę F  r  a n c i- 
s z e k  F e r d y n a n d  m iał zam iar udać się 
na dłuższy pobyt do Budapesztu, nie znaj­
duje na razie potwierdzenia.

=  Bułgarski prezydent m inistrów  Ma- 
linow oświadczył wobec przedstaw icielaPolit. 
Corresp., że wzajemny s t o s u n e k  m i ę d z y

B u ł  g a r y ą a A u s t  r  o-W ę g r a m i nietylko 
nie jest niczem zamącony, lecz ma cechę sto­
sunku przyjacielskiego. Z zadowoleniem wspo­
m niał m inister o konferencji z hr. A ehren- 
thalom. Zrobiła ona na nim tak dobre w ra­
żenie. że opuszcza Wiedeń z uczuciem zado­
wolenia i uspokojenia.

Go do kongresu w Soli i, Malinow pod­
niósł z naciskiem, że nic nie może być bar­
dziej nieszczere, jak  usiłowanie podsunięcia 
temu kongresowi charakteru politycznego. Ge­
jem kongresu je s t kulturalne i ekonomiczne 
zbliżenie Słowian.

Malinow oświadczył wkońcu, że uważa 
za swój obowiązek odeprzeć przypuszczenie, 
jakoby ostrze kongresu zwrócone było prze­
ciw Anstro-W ęgrom.

=  Narodni L isty  gwałtownie dopomi­
nają się zwołania S e j m u c z o s k i e g o. Przy­
puszczają one, że i Niemcy zrozumieją, iż 
Sejm jes t dla nich konieczny.

=  Local Anzciger donosi, że ks. H o- 
h e n l o l i e  złożył urząd II. w iceprezydenta 
parlam entu Bzeszy, a umotywował to w pi­
śmie, wystosowanem do prezydenta, wymie­
niając jako powód swego kroku stosunki po­
lityczne, a także treść i skutki encykliki Bo- 
roineuszowskiej.

— K om isja cłowa s e n a t u  f r a n c u ­
s k i e g o  protestow ała dziś u m inistra handlu 
przeciw żądaniu Niemiec, aby cofnięto do­
datki cłowe od szam pana i likierów i żądała 
cofnięcia różnych ulg dla wyrobów Niemiec.

M inister oświadczył, że niepodobna u- 
trzyinać dodatków cłowycli bez narażenia się 
na rep re s je  cłowe.

— S e n a t  f i n l a n d z k i  uchwalił 
wbrew wnioskowi sprawozdawcy ogłoszenie 
sankcjonow anej przez cara Mikołaja ustawy 
finlandzkiej.

Prokurator w niósł p rotest przeciw ogło­
szeniu.

—  Eząd turecki zezwolił Serbii na 
p r z e w ó z  m a t e r y a ł ó w  w o j e n n y c h  i 
a m u n i c j i .

=  Z Kanei na K r e c i e  donoszą: De- 
putacya, należąca do opozycji, oświadczyła, 
że pozostawia do woli rządowi zawiadomie­
nie mocarstw, iż doputowami muzułm ańscy 
mogą brać udział w zgromadzeniu narodo­
we™. Z powodu tego oświadczenia Izba bę­
dzie zwołana w sobotę.

=  Były sułtan m arokkański A b d u 1 
A z i s  wTyjechał z A leksandryi do Jezolimy.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
P rz e s i le n ie  p ro z y d y a ln c  w K ad zie  

m ie js k ie j  w K rak o w ie .
K rak ó w , 9 lipca. (Tel. p r .) Prezy- 

dyum m iasta rozesłało dziś do radców7 m iej­
skich zaproszenie na posiedzenie Kady we 
wtorek, 12 b. m., celem dokonania wyboru 
prezydenta.

O ile słychać, między klubami m ie­
szczaństwa a demokratycznym są w toku ro­
kowania ze względu na zapowiedziany wy­
bór. Klub mieszczański, o ile słychać, zapro­
ponował klubowi demokratycznemu gotowość 
do przeprowadzenia jeszcze przed najbliższą 
sesyą sejmową w Kadzie miejskiej takich 
zmian statutu, które uwzględniałyby życzenia 
klubu demokratycznego, tak w części admi­
nistracyjnej, jak  i co do reform y ordynacji 
wyborczej. Wobec tego, że na wezorajszem 
zebraniu klubu demokratycznego oświadczo­
no, iż klub żywi pełne zaufanie do osoby dr. 
Leo, jako prezydenta, a oddanie białych kar­
tek nie było przeciwko jego osobie skiero­
wane — istnieje prawdopodobieństwo, że klub 
demokratyczny odda we wtorek swe głosy na 
dr. Leo.

W ied eń , 9 lipca. Na wezorajszem po­
siedzeniu Rady miejskiej wywiązała się nad 
referatem  w sprawie bilansu miejskiego przed­
siębiorstwa omnibusowego, oraz rachunku od­
noszącego się do choroby i pogrzebu ś. p. 
dr. Luegera obszerna dyskusya, w ciągu któ­
rej kilkakrotnie przychodziło do hałaśliw ych 
scen. Socyaliści Sclm hm eier i Skaret za obrazę 
przewodniczącego burm istrza Neumayera zo­
stali na podstawie uchwały komisyi dyscy­
plinarnej wykluczeni z wczorajszego i dwu 
następnych posiedzeń Eady miejskiej.

Wniosek Izby miejskiej o wybór ko­
misyi śledczej do sprawy H raby jednom yśl­
n ie przyjęto. O statnie to posiedzenie przed 
feryam i letniem i trw ało do północy.

B e r lin , 9 lipca. „N iederdentsche Bank" 
uprosił tutejsze znaczniejsze Banki, aby zba­
dały jej stan  finansowy, celem uspokojenia 
publiczności wobec nieprzychylnych pogłosek 
obiegających o Banku.

B e r l in , 9 lipca. (Tel. pryw .). W ielkie 
zaniepokojenie w kołach hakatystycznych wy­
wołała wiadomość, że w orszaku osób towa­
rzyszących cesarzowi w jego podróży półno­
cnej znajduje się także radca szkolny regen­
c ji poznańskiej Komorowski, zniemczały Po­
lak Zaproszenie Komorowskiego nastąpiło na 
wyraźne żądanie cesarza, który wyraził chęć

bliższego zaznajomienia się ze stosunkami 
szkolnymi polskich Prus.

P a ry ż , 9 lipca. L 'A ction  dowiaduje się, 
że turecki m inister skarbu Dżawid basza na­
wiązał rokowania z grupą banków o pożyczkę 
250 milionów.

P a ry ż . 9 lipca. Dzienniki żywo komen­
tują aferę E ochette a i zarzuty podniesione 
przeciwko b. prezydentowi m inistrów, Jerze­
mu Clemenceau,

Aciion  pisze, że podniesione publicznie 
zarzuty są tak poważne, że sumienie publi­
czne za wszelką cenę musi być zaspokojone.

Eojalistyczny dziennik Soleil powiada, 
że Rochette s ta ł p. Clemenceau w drodze, 
ponieważ popierał idee, którem i in tereso­
w ał się b. prezydent m inistrów  Goinbes.

P a ry ż , 9 lipca. Inżynier Paw eł Cle­
menceau i adwokat A lbert Clemenceau ogła­
szają otw arte pismo, w którem  protestują 
przeciwko zarzutowi, jakoby ich b ra t Jerzy,
b. prezydent m inistrów, odegrał jakąkolwiek 
rolę w sprawne R ochette'a. Ci, którzy go 
znają, wiedzą, że nigdy nie mieszał się do 
spraw7 sądowych.

Journal donosi, że bracia Clemenceau 
próbowali przez te legraf bez drutu zawiado­
mić swego b rata  Jerzego o podniesionych 
przeciw niem u zarzutach, jednakowoż okręt, 
którym Clemenceau jedzie, nie posiada apa­
ratu odbiorczego.

K le in e  Salioidcg-g-, (w Szwajearyi), 
9 lipca. Dwa niem ieckich turystów. Kuli era 
z S trassburga i Bartolda z Saarbrucken, oraz 
towarzyszących im 6 przewodników zasypała 
wczoraj lawina. Zasypanych również zostało 
4 przewodników, którzy nieśli prow ianty do* 
Bergli. Tych ostatnich uratow:ano. są oni 
lekko ranni. Trzech ludzi z pierwszej ko­
lumny również uratowano. ale są oni ciężko 
ranni, pięciu zaś, w tem owi dwaj turyści 
niemieccy, leży jeszcze pod law iną i niema 
nadziei ich uratow ania. Na miejsce wypadku 
odeszła wielka wyprawa ratunkow a z leka­
rzami.

K o n s ta n ty n o p o l, 9 lipca. Dzienniki 
ogłaszają sprawozdanie dyrekcyi policyi, k tó­
re potwierdza obiegające od kilku dni po 
mieście pogłoski o odkryciu tajnego, reakcyj­
nego spisku o nazwie „zwolenników grunto­
wnych reform " — oraz o uwięzieniu 63 osób, 
przeważnie urzędników. Jak  słychać, uwięzie­
ni odegrali podrzędną rolę; przywódcami 
spisku były w7yźsze osoby urzędowe z cza­
sów poprzedniego rządu.

P o ło ż e n ie  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m .

W arszaw a, 9 lipca. Do A leksandrowa 
udała się rew izja  senatorska celem dokona­
nia rewizyi poczt. Naczelnika tamtejszej po­
czty zawieszono w urzędowaniu.

Delegowani z departam entu policyi u- 
rzędnicy rozpoczęli rew izję  wydziału ochrany.

K ie lce , 9 lipca. (Tel. pryw.). Biskup 
kielecki ks. Łoziński polecił wszystkim księ­
żom swej dyecezyi, by w dniu 15 lipca b. r., 
jako w dniu rocznicy pogromu krzyżackiego, 
odbyło się wszędzie dziękczynne nabożeństwo 
z odśpiewaniem „Te Deum".

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 9 lipca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 839-25, Akcye A nglobanku 
311-75, Akcye Unionbanku 607-50, Akcye 
Lanrlerbanku 496-75, Akcye Bankvereinu 
541-50, Akcye Bodencredit *1191-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 664-—, 
Akcye kolei państwowych 739-25. Akcye 
kolei. Południowej 107-50, Akcye kolei E lbe- 
tha) — , Akcye kolei Północnej 5337-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
A lpiny 736-—, Akcye Rima M uranyi 688-50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2775-— , 
Akcye Fabryki broni 705-—. Akcye T ure­
ckie tytoniowe 389-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 857-— . 
O bligacje węgierskiej indemnizaeyi 92-30, 
R enta majowa 94-15, A ustryacka R enta ko­
ronowa 94-10 W ęgierska R enta koronowa
92-20. 56-letnie Listy Towarzystwa kredy to ­
wego ziemskiego 93-50, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty  B an ­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110-—, 4-pre. L isty Banku k ra ­
jowego 94-50. 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100’25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-60,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9 3 '—. Losy tu re­
ckie 2 5 7 - - ,  Marki 117-46, Rubel 253-75.
5-prc.. Kossyjska pożyczka z r. 1906 103 95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)- 748-—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909
9 3 - .

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .



O T u l z  z o s i t e ^ J : ^  o t w a r t a  w e r a n d a

W ł a d y s ł a w  a  F o d h a l i c z a  p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  1. 5 .
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanfceclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

go raca i mrożona na sposób paryski, tudzież chłodnik w enecki.
Cukiernia I

NADESŁANE

Radca Dr. Alfred Burzyński
o k n l i iS ta - o p e r a to T

mieszka obecnie przy ulicy Słowackiego 18
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

Z a k ła d ,  k ą p ie l o w y  N c k a u d a n  n a d  Ł a ­
b ą ,  miasto liczące 3400 mieszkańców, 125 m. nad 
poziomem morza, wskutek podziwienia godnej okoli­
cy nazwane pertą saksońskiej Szwajcaryi, w osta­
tnich latach wyrobiło sobie jeszcze więcej siły przy­
ciągającej, nie tylko przez miłośników pięknej na­
tury, lecz także przez znakomite powietrze, przesy­
cone zapachom drzew szpilkowych i wolne od kurzu 
wskutek braku fabryk — tak dalece, że liczba ku- 
racyuszów podskoczyła na 5400 a przejezdnych na 
150.000. Zdrowotne i lecznicze urządzenia Schandau 
odpowiadają wszelkim wymogom nowożytnośoi.

Położenie i klimat odznaczają się swą łago­
dnością. Gruntownie odnowiony sam miejski Zakład 
ofiarowuje środki lecznicze: Naturalne żelazne źró­
dła (0 02 kwasu węglowego na 1000 części) do pi­
cia, kąpiele solne, szpilkowe, błotne, żelaziste 1 siar­
kowe, elektryczne i w świetle elektrycznem, parowe, 
masaże, leczenie wodą i t. d.

■weranda otxTra,xte od

Powyższe sposoby zatem leczą liczne choroby, 
a zwłaszcza błędnicę, osłabienia, nerwy, reumatyzm 
etc. ero.

Przedewszystkiein jednak nadaje się Schandau 
jako m i ej s ce p o b y tu  po  ku  r a c y  i w c z e s k i c h  
k ąp  i e I a c h.

Spokojny charakter Schandau nie jest pozba­
wiony rozrywek i przyjemności wszelkiego rodzaju: 
Codziennie koncerty, w niedziele reuniony, teatr, fe­
styny, tenis, wiosłowanie po Labie i t. p. i t. p. 
Prospekty wydaje miejski Zarząd kąpielowy.

Do najęcia 
ul. Asnyka I. 7,

od 1 września b. r.

PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — E lektryczne urządzenie.

Od 1 października lub 1 listopada b. r.
I .  P I Ę T R O :  © p o k o i ,  przedpokój, po­

koik dla służby, kuchnia, łazienka, bal­
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomeść na miejscu. — Dozorca 
wskaże.

grod-ziny r7' rano d_o 

J u ż  w y s z e d ł

Kur jer Kolejow r
ważny od i  maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o k a l  i  L i l i e n
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. A bom m ent kwartalny, półroczny 

i roczny.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

1.2 "̂X7" nocy.

Dr. K. Podlewski
sp ecy a lis ta  chorób sk órnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 - 5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła11)-

Przyj echaii do Lwowa.
D n ia  9 lipca 1910.

H o te l  G e o r g e ’a .

P P . hr. S. Komorowski z Siekierczyc,
H. Karczewski z M oranuc, J. Kownacki z 
Czernicy. S. Swieżawski z Dołhobyczowa, A. 
Parlo f z Petersburga, L  Zdrojewski z Kijowa.

Hotel Francuski.
P. dr. R. Jaśkiewicz z Rossyi.

H o t e l  I m p e r i a l .
PP. J . Męciriski z Partym *, K. Żebracki 

z Kornia.

H o te l  C i ty .
PP. W. W erszowec-Strzelecki z Kry- 

szyna, B. Ziebrowski z Warszawy.

€  e  n r  n r  i  k  

L w o w sk ie j Izby handlow ej i p rze m y s ło w e j.
Lwów, dnia 9 lipea.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n » P /9 pr- w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 00 1. po 200 k.
„ kraj. 4*/» pr. w. a. los w 5 1 J. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 4 1 ^  l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4ł/*Pf- (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych
1Ó0 marek niemieckich . . . .

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 lipea 1910.

A. Ogólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-lipiec ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze

kwiecień-październik

płacą ] żądają
walutą kor.
K h | K h

666 - 670 -

430 - -------

557 - 563 -

572 - 582 -

109 70 
99 10
93 60 

100 -
94 20

110 40 
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

96 50 -------

96 -  
93 30 94 -

97 70 
100 50

98 40 
101 20

99 70 
93 -  
93 -  
93 -

100 40 
93 70 
93 70 
93 70

93 50 
90 20 
92 -

94 20 
90 90 
92 70

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 
19 10 

251 -  
253 -  
117 40

1
11 48 
19 20 

254 -  
254 50 
117 80

A s k ie j.

płacą żądają

9415
94-15

94-35
94-35

97-80
97-80

98—
98—

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po -500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 18'.;0 po 100 zł. 4 pr. . .

„ „ 1864 po 50 zł........................
Listy zast.domenpańst. po l20z ł.5p r.

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

C. Obligacye kolejowe
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5ali pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V4 p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 w. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.)" . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115-70 116 70

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 113-25 113-45

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-20 92 40
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 77-80 78-80
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-50 230.50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-50 230-50

płaeą żądaj ą

170— 174- —
237— 243—
322— 323—
322— 328* —
287— 289—

adzio państwa
isnyeh).

116-45 116-65

9415 94-35

i.
94-75 95-75

113-70 114-70

450— 452—

116-25 117-25

94-65 95-65

94-8-5 95-85

lejowe).
103-50 104-45

95-35 96’35

95-50 96-50

95-95 9695

96-35 97-3-5

96-40 97-40

95-60 9'o'60

96— 97—

95-80 96-80

9660 97-60

94-75 95-75
94-64 95-65

94-60 95-60

103-65 104-65

94— 95—

100-15 101-15
93-15 94-15
97 55 98 55

90— 91 —

111— 115—
257.50 258-50

listy  dłużne

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye inilemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  94-— 95—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92'25 93-25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................ .....
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r, 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ n i, » 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/* pr. .

„ ., „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n ś „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4^9 pr. 511/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/a 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ ‘ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................. 87-85 88 85
Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................. 93 65 94-6-5
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, 1 przem. 100 zł
Olary 40 zł. m. k ..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

100-50 101-50
94-80 95-80

29675 302-75
276 40 282-40
100-30 101-30

94— 95—
109-75 110-50
99-25 99-75
93-75 94-75
92-90 93-90
95-40 96-40
96-50 ——

100— 100-75

99-75 100-75
93-10 94-10
98-75 99-75
99-05 10005

112—  
1T1-50

113—
112-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płacą
250—
64-50
38-30
73—

250—
115—

zadają
270—

68-50
42-30
79—

270—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 312 50 313 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3870—  3890 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 666-25 567 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 839-— 840—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 736'— 740—
Gal. banku hip. 200 zł.......................  668-— 669—

„ „ diii han. i przem. 200 zł. 430—  — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 497-50 498 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1837— 1848 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 607 60 608 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 263-50 264-50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 261 —  262—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 456"— 461—  
„ „ „ -akcye zakład. 200 zł. 417—  — —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5337-50 5340—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 395-— 403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 560—  562 50
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330—  340—

Austr.Tow.żegl.naDunajuóOO zł.mk. 1146— 1152—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 743—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 865- — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 739-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2778—
Sehodniey 500 kor................................. 543—
Tur. zarz. tytoniow. -500 franków . 389.— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 263—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240—
Paryż za 100 franków . . . .  95"273/a
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254—
Niemieckie b a n k i ................... 117-40
Włoskie b a n k i ..........................  94-671/a
Francuskie b a n k i ................... ——
Szwajcarskie b a n k i ................... 95-20

744—  
875— 
740 25 

2788—  
547—  
392-50 
265 —

240-25
95-42‘/«

254-50
117-60
94-821 ,

95-35
101-75
99-75

102-75 N. W a l u t y.
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-35 11-38
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■_ _ • —

28-65 32-65 20 -frankow ka............................... 1908 19-11
528- - 538— 20-markówka . . . 23 50 23-54
221— 231— Rossyjski półimperyał . . .
117— Niem. banknoty za 100 marek . 117-40 117-60
120— 130 — Włoskie banknoty za 100 lir . 94-75 94-95
79-50 83 50 R uble............................................... 2-53 2-54

D K I E l l i r M I K

Licyticye
L. cz. E. 180/10 (5) (7795 B -B )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galieyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez adw. dr. 
Tadeusza Sołowija we Lwowie odbędzie się 
dnia 28 lipca 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności objętej lwh. 
24,801 i 851 ks. gr. gm. Mikłaszów wraz z 
przynależnościami skladającemi się z obsie­
wów, płotu i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są wraz z nowo pobudowaną chatą 
na parc. bud. 15 wchodzącej w skład ciała 
hipotecznego, objętego lwh. 24 powyższej

gm iny, a którą oceniono na 1400 kor., oce­
nione a to 1. lwh. 24 na 2400 kor., 2. lwh. 
801 na 240 kor., 3. lwh. 851 na 240 kor., 
przynależności zaś a to ad 1. n a  74 kor., 
sd 2. na 7 kor., ad 3 na 14 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1649 
kor. 34 hal., ad 2. 165 kor. 18 hal., ad 3. 
169 kor. 34 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej' wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 15 czerwca 1910 r.

L. cz. E . 487/10 (2) (7864)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m iasta Sanoka zastąpionej przez adw.

dr. Slączkę w Sanoku odbędzie się dnia 28 
lipca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 licytacya realności lwh. 125 ks. gr. gm. 
Karlików.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na 6500 kor.

Najniższa cena wynosi 4334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 6 m aja 1910.



7
L. cz. E . 5087/S (7872 1 - 2 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Feiw la Kawaler odbędzie 

się dnia 25 lipca 1910 o godz. 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
N r. S lieytacya:

1. połowy realności objętej lwh. 1682;
2. 3 4 części realności objętej lwh.

1683;
3. połowy lw h . 1684 i
4. całej realnośei objętej iwh. 2245 

ks. gr. gminy Kałusz zobowiązanej M aryi 
Paw łyszyn vel Pawliszyn ur. Kuszłyk w ła­
snych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : 1. na kwotę 1700 
kor., 2. na kwotę 2355 kor., 3. na kwotę 
150 kor., 4. na kwotę 450 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1133 kor. 32 ha!., ad 2. kwotę 1570 kor., 
ad 3. kwotę 100 kor., ad 4. kwotę 300 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kałusz, dnia 2 czerwca 1910.

L. cz. E . 2949/10 (7871 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żańanie Józefa Leiby Barona odbę­
dzie się dnia 25 lipca 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya 1/8 części 
realności lwh. 106 i 199 ks. gr. gro. Pe- 
tranka Nykoły M akara s. Pyłypa własnej 
złożonej z około 4 morgów roli, domu i bu­
dynków gospodarczych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję , są ocenione: pierwsza na 175 kor., 
zaś druga na kwotę 2265 kor. (a to według 
ocenienia z 26 m aja 1909 w sprawie do 1. 
cz. E . 2113 jakie po myśli § 1420 c. za 
podstawę obecnej licytacyi przyjęto.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
116 kor. 67 hal., co do drugiej 1510 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 10 czerwca 1910.

L. cz. E . 1852/9 (7) (7884 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Heni Schein w Turee ce­
lem  zniesienia współwłasności odbędzie się 
dnia 5 sierpnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem  w biurze Nr. 6 lieytacya realno­
ści objętej lwh. 661 ks. gr. gm. Turka wła­
sność wierzycielki Heni Schein i zobowią­
zanych Samuela Nuchima Goldfischera i Sa­
ry  Ghany Goldfischer po połowie stanowiącej

W artość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustaloną została na 14.000 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 14.000 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. E. 498/10 (3) (7856)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szulima Garfunkel odbę­
dzie się dnia 15 września 1910 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya połowy ciała 
lw h. 28 kg. Rostoki dolne objętego (połowa 
nieoddzielona gospodarstwa wiejskiego pod 
lk. 4 w Rostokach dolnyeh).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4922 kor. 50 
hal.

Najniższa cena wynosi 3281 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobee których m niej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 21 czerwca 1910.

L. cz. E . 360/10 (5) (7860)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Sztolzenberga w 
Dryszczowie, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymieniouym, w biurze Nr. 2 li- 
cytacya i .  całej realności lwh. 27 i 2. 1/2 
realności lwh. 627 gm. Dryszczów wraz z 
przynależnościami, wedle protokołu ocenie­
n ia  z dnia 16 lutego 1910 E. 360/10 (3).

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1690 kor., ad b) 
200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1126 
kor. 67 hal., ad b) 133 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 25 kw ietnia 1910.

L. cz. E. 485/10 (4) (7888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seliga Wolfa Pasternaka 
w Zborowie odbędzie się dnia 25 sierpnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 18 
w Zborowie lieytacya 2/4 części realności 
lwh. 722 ks. gr. gm. kat. Zborów.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1623 kor.

Najniższa cena wynosi 811 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia - i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 22.

Takie praw a, wobec któryeń m niej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i' n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 20 czerwca 1910.

L. cz. E . 523/10 (3) (7857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana N asinnyk odbędzie 
się dnia 15 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya realności lwh. 
67 kg. Łopienka objętej (gospodarstwo wiej­
skie) pod lk. 19.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3910 kor.

Najniższa cena wynosi 2606 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 21 czerwca 1910.

L. cz. E. 906/10 (3) (7876)
E dykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V. odbędzie się lieytacya całej 
realności obj. lwh. 1051 ks. gr. gm. kat. 
Lipowce.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na 2115 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1410 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze N r. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 22 czerwca 1910.

L. cz. E . 1401 9 (4) (7863)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie E iziga Schreiera w Boł- 
szowcaeh odbędzie się dnia 9 sierpnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Boł- 
szowcac-h lieytacya 1 5 części realności lwh. 
167 gm iny Hanowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 13 czerwca 1910.

L. cz. E . 739/10 (6) (7853)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nechemie Jostnera  zastą 
pioneg > przez adw. dr. H enryka Rosenbu- 
scha odbędzie się dnia 26 lipca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymię nionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle  li- 
cytacya realności lwh. 48 ks. gr. gm. kat. 
Załęże objętej wraz z przynależnościami, 
składająeem i się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość ta  w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 4708 kor., przynależno­
ści zaś na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 3170 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobee których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze Skutkiem podno-
SZOliB.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 22 czerwca 1910.

przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 14 lieytacya całej real­
ności lwh. 20 gm iny Dryszczów wraz z przy­
należnościami wedle protokołu ocenienia z 
30 czerwca 1909 E . 638/10 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3300 kor., przynależności 
zaś na 478 kor.

Najniższa cena wynosi wraz z przy­
należy tościami 2518 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne poprzednio już 
zatwierdzone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nia m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 14 maja 1910.

L. cz. E . 358/10 (21) (7862)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przem ysłu w Zawałowie odbę­
dzie się dnia 4 sierpnia 1910 o godz. 11

L. cz. E. 362/10 (6) (7861 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajcach odbędzie się dnia 9 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Bołszowcach lieytacya realności lw h .: a) 19, 
b) 157, c) 690, d) 844, e) 730, f) 793, g) 
799, h j 822 gm. Dryszczów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oeenione n a : realność lwh. 19 na 500 
kor., lwh. 157 na 2670 kor., lwh. 690 na 
300 kor., lwh. 844 na 900 kor., lwh. 730 na 
600 kor., lwh. 793 na 450 kor., lwh. 799 na 
400 kor., lwh. 822 na 400 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 333 kor. 
33 hal., b) 1780 kor., c) 200 kor., d) 600 
kor., e) 400 kor., f) 300 kor., g) 216 kor. 
66 hal., h) 266 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 14.

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 13 czerwca 1910.

L. cz. A. 428/9 (19) (7879)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie jako 
władza pertraktująca spadek po błp. Marjem 
W ald, zmarłej w R ohatynie dnia 17 sierpnia
1909 sprzedaje przez publiczną licytacyę po­
zostałą po niej realność lwh. 746 gminy Ro­
hatyn, składającą się z pb. 192/3, na której 
stoi dom murowany wraz z przynależnościami.

Cena wywołania wynosi kwotę 3000 
kor., zaś wadyum kwotę 300 kor.

Lieytacya odbędzie się dnia 3 sierpnia
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 6 pod­
pisanego sądu.

Oferty poniżej ceny wywołania nie bę­
dą przyjęte.

W ierzycielom o ileby takowi w między­
czasie uzyskali zabezpieczenie na powyższej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie w gotówce.

W arunki licytacyjne można przeglądać 
w tut. sądzie, biuro 6 codziennie od godziny 
10 do 1 w południe, zaś powyższą realoość 
codziennie od 11 do 1 godziny w południe 
za zgłoszeniem się u p. A ltera  W eidm ana w 
R ohatyn'e.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, dnia 20 czerwca 1910.

.Gazeta Lwowska" Nr. 154 z dnia 10 lipca 1910.
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L. cz. E . 1273/9 (5) (7883)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie A braham a Chaima odbędzie 

się dnia 21 lipca 1910 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Starej soli lieytacya realno­
ści obj. lwh. 274 ks. gr. gm. Śłochynie wraz 
z przynależnościami, składającem i się z 2 
krów, 1 konia, 1 pługa i brony.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8240 kor., zaś obniżając o 
ciążące w stanie biernym  prawo posiadania 
i użytku lasu na rzecz rzym. kat. kościoła 
w Chyrowie ocenione na  40 . kor., na 8200 
kor., przynależności zaś na 293 kor.

Najniższa cena wynosi 5689 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które zatwierdzo­
ne uchw ałą z dnia 5 lipca 1910 i odnoszą­
ce się do tej nieruchomości, dokumen­
ta  (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędi wych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S tara  sól, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. E. VIII. 465/10 (6) (7912)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W asyla Karpy w Bolestra- 
szycach odbędzie się dnia 8 sierpnia 1910 
o godzinie 11 przed połndniem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
połowy realności lwh. 1219 ks. gr. gm. Bo- 
lestraszyce, składającej się z roli ocenionej 
na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
ig łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
watiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 25 czerwca 1910.

L. cz. E. V III 840/10 (7) (7911)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kradli Probstein  w P rze­
myślu odbędzie się dnia 22 sierpnia 1910 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 1/3 
części realności lwh. 37 ks. gr. gm. Kruhel 
wielki, składającej się z gruntów  uprawnych 
ocenionych ocenionej na 333 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 222 kor. 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwiedza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymenionym w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem  podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 14 czerwca 1910.

L. cz. E. VIII. 56/10 (7) (7913)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 sierpnia 1910 o godzinie 11 
przed południem] w sądzie niżej wymienio­

nym w biurze Nr. 7 odbędzie się lieytacya 
1/4 części realności wyk. hip. 1. 269 i 844
i 1/8 części realności wyk. hip. L. 830 ks. 
gr. gminy Żurawica Składających się z g ru n ­
tów uprawnych a druga także budynek z 
placem oszacowanych na 80 kor. 58 hal., 
50 kor. 19 hal. i 85 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 57 kor. 20 hal., 
33 kor. 46 hal. i 23 kor. 58 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy 
mający ebęć kupien;a przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczezonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w/skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. E. VIII. 523/10 (3) (7938)
E dykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 26 czerwca 
1910 sprzedane będą dnia 11 lipca 1910 o 
godz. 9 przed południem w Stanisławowie 
ul. Franciszka Józefa 2 w drodze publicznej 
licy tacy i: towary norym berskie, towary ga­
lanteryjne i urządzenie sklepowe.

Przedm ioty te można oglądać dnia 10 
lipca 1910 między godziną 10 rano a 6 
po południu w Stanisławowie na miejscu 
sprzedaży.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1910.

L. cz. E  187/10 (6) (7919)
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 lipca 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu niżej wymienionego lieytacya całej 
realności lwh. 343, 1/8 części realn. 344, 
346, 359, 1/12 części realn. lwh. 345, 1/3 
części realn. 586 w Pieniąźkowicach położo­
nych wraz z drzewostanem.

Nieruchomości oceniono na 1535 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 1050 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

akta przejrzeć można podczas godzin urzędo­
wych w ts. biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. E . 162/10 (4) (7923)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa ludowego i 
pożyczkowego w G linianach, odbędzie się dnia 
20 lipca 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Glinianach lieytacya realności obj. lwh. 
187 i 214 gm iny Hanaczów.

Nieruchomości wystawione na licy ta­
cyę, są ocenione: a) realność obj. lwh. 187 
gm iny Hanaczów na kwotę 2250 koron, b) 
realność obj. lwh. 214 gminy Hanaczów na 
kwotę 2750 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1500 kor., 
ad b) 1833 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G liniany, dnia 19 maja 1910.

L. cz. E. 1348/9 (11) (7922 1 --2 )
E dykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 25 lipca 1910 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4 w G linianach 
lieytacya realności objętej lwh. 89 i 58 po­
łowy realności lwh, 125, 1/4 części lwh. 
260, całej realności lwh. 1751 i 1801 ks. 
gr. gm iny Zadwórze wraz z przynależnością, 
składającą się z jednej studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocen ione: a) realność obj. lwh. 89 na 
kwotę 1932 kor. 52 hal., b) realność obj. 
lwh. 58 na kwotę 372 kor. 75 hal., c) po­
łow a realności obj. lwh. 125 na  kwotę 330 
kor., d) 1/4 część realności obj. lwh. 260 
na kwotę 370 kor., c) całej realności obj. 
lwh. 1751 na kwotę 1284 kor. 16 hal., f) 
realności obj. lwh. 1801 na kwotę 3771 
kor. 27 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1288 
kor. 84 hal., ad b) 248 kor. 50 hal., ad c) 
220 k o r , ad d) 250 kor., adj e) 856 kor. 8 
hal. i ad f) 2514 kor. 18 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
G liniany, dnia 3 czerwca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (143) k. k. (7939)

W sprawie konkursowej b. p. Schm erla 
Rozm arina do zbadania i zatw ierdzenia przed­
łożonego przez zarządcę masy końcowego 
rachunku ze zarządu tej masy wyznacza się 
audyencyę na dzień 11 lipca 1910 o godzi­
nie 9 rano, na którą wzywa się do tutejsze­
go sądu biuro Nr. 10 wszystkich wierzycieli.

Przedłożony rachunek może być przej­
rzany w kaneelaryi Oddziału I.

Podhajce, dnia 15 czerwca 1910.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/7 366 0 . 0 . (7868)
W konkursie firmy Meilech & M. Pin- 

kas Landau w ystąpił wydział wierzycieli z 
wnioskiem, aby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy w ierzytelności tejże masie konkur­
sowej przeciw różnym dłużnikom w łącznej 
kwocie 71.259 kor. 11 hal. przysługujące, 
mają być sprzedane w drodze publicznej li­
cytacyi najwięcej ofiarującemu bez poręcze­
nia masy konkursowej za należność i śc ią­
galność tych pretensyj.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 20 
lipca 1 9 i0  o godzinie 9 rano w e. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach w biurze Nr. 7,

Na audyencyę tę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Gorlice, dnia 30 czerwca 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 8439/10 (III.) (7407 10 — 10)

W celu obsadzenia posady kierownika 
budowy, a następnie ruchu miejskiej elektro­
wni w Nowym Sączu rozpisuje się niniejszein 

K o n k u r s  
na następujących w arunkach:

1. nieprzekroczony wiek 40 la t ;
2. ukończone studya elektrotechniczne;
3. wykazanie dłuższej praktyki w za­

wodzie w służbie adm inistracyjnej i han­
dlowej ;

Do posady tej przywiązane będą nastę­
pujące pobory :

1. sta ła  płaca w wysokości poborów
I. stopnia IX. klasy płac urzędników pań­
stwowych t. j. 2800 kor. z prawem do 
awansu i em erytury wedle norm obowiązu­
jących urzędników państw ow ych;

2. dodatek aktywalny rocznie 840 kor.
3. na czas budowy elektrowni dodatek 

budowlany 120 kor. m iesięcznie;
4. po ukończeniu budowy rem uneracya 

roczna w wysokości co najm niej 10°/o stałej 
p ła c y ;

5. w razie otrzym ania od gm iny mia­
sta Nowego Sącza w naturze m ieszkania 
wraz ze św iatłem  i opałem strącać się bę­
dzie połowę dodatku aktywalnego t. j. 
420 k o r .;

6. posada obsadzenia będzie na razie 
prowizorycznie na rok jeden po upływie 
tego czasu i nienagannej służbie nastąpi 
stab ilizacya;

7. obsadzenie nastąpi z chwilą rozpo­
częcia budowy elektrowni w ciągu bieżącego 
roku.

Podania wnosić należy do m agistratu 
m iasta Nowego Sącza w term inie do końca 
lipca 1910 r.

B urm istrz :
Dr. Barbacki m. p-

L. 3784 (7799 2 - 2 )
K o n k u r s .

Na posadę w eterynarza miejskiego w 
Trembowli, konkurs do 31 lipca 1910.

P łaca roczna 1000 kor. i dwa pięcio­
lecia po 200 kor.

W ymogi ustawowe.
Stabilizacya po roku.

M agistrat król. woln. m iasta Trembowli.
Burm istrz.

L. Prez. 17.727 (7895)
K o n k u r s .

Przy domie więziennym c. k. Sądu 
krajowego w Czerniowcach je s t do obsadze­
nia posada zarządcy domu więziennego w 
IX. klasie rangi, ze systemizowanymi pobo­
ram i i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o tę  posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze do 20 lipca 1910 do P re- 
zydyum c. k. Sądu krajowego w Czernio­
wcach.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

LwóW, dnia 6 lipca 1910.

L. XVII. 5828 (7890 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu 

na stypendyum naukowe dla lekarza wete­
rynaryjnego na mocy reskryptu c. k. M ini­
sterstw a rolnictw a z dnia 16 czerwca 1910

1. 23.630/1047.
C. k. M inisterstwo rolnictw a nada w 

roku 1910 stypendyum  w kwocie ośmset 
(800) koron lekarzowi w eterynaryjnem u, któ­
ry  ukończył Akademię w eterynaryjną we 
Lwowie, celem dania mu możności odbycia 
podróży naukowej, która ma trwaó najm niej 
dwa miesiące, w krajach zastąpionych w R a­
dzie państw a, lub za granicą, dla nabycia 
gruntow nych wiadomości w hodowli i hy- 
g ienie zwierząt gospodarskich.

Ubiegający się o to stypendyum  mu­
szą :

I. przedstawić dowody, że 1) egzamiua 
ścisłe wspomnianej Akademii złożyli z po­
stępem celującym, 2) zadość uczynili po­
w inności służby wojskowej.

II. przedłożyć plan podróży i
III. zobowiązać się, dołączając rew ers, 

że nabyte wiadomości hodowlane w kraju 
zużytkują i zdadzą sprawozdanie z odbytej 
podróży naukowej.

Podania skierowane do c. k. M inister­
stwa rolnictw a wraz z żądanymi załącznika­
mi, należy do końca lipca 1910 przesłać na 
ręce R ektoratu c. k. Akademii w eterynaryi 
we Lwowie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 107/10 (2) (7894)

,0  g ł  o s z e n ie.
W Im ieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1035 czasopisma „Go­
niec" z dnia 8 lipca 1910 pod ty tu łe m : 
„Łajdacki okólnik" zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k., a zatem uspraw iedli­
wioną je s t zarządzona przez c. k. P rokurato ­
ra  rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 2 lipca 1910.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 lipca 1910.

U . en. Pr. 105 10 (2) (7892)
O r o a o m e H f i !

B  Drenu Gro BejmuecTBa I(ic:ipn  !
IJ,. k . Cy,ą KpaeBHft ą jlh  cnpaB Kap- 

h h x  y  JIbbobi piiUHB Ha ni/i;cTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aic. npac., m,o 3iiicT 
apTHKyjiiB yMiigeirnx b UHcni 145 uaconncn  
,,/Jj-10” 3 AHH ^ .MUHa 1910 uifl Hanncero :
1. „KpoB, Tpyn i norpoMH", 2. „rHantuiHB- 
h hkh nyóJiHUHoi' onmii" ni/r, nouaTKy ąo 
„nojiBcKoro r a c ry " ,  3. ,.IIpa3HHK noJitcicoi 
■iepBOHOi COTHł“ liigi; „yKp. aKa/J. MOJIO,ZI,i5K“ 
flO „BCHlti IlCepTBH MicTHTL b coói 3HaMeHa 
3.iouHHy 3 § 99 3 . ic. i 3HaMesa npoBUHH 
3 §§ 300, 302 i 30 / 3. k. i npoTO ycnpa- 
BeAnHBjieHa ee n . 3apjł,apKeHa uepe3 n. k. 
IIpoKypaTOpa ĄepiKaBHoro KOHipicicn.Ta cel
uacom icii b ąhh 2 JiMiirur 1910.

B  HacAiĄOK Toro pi menu 3ÓopoHeHe 
ecTB ^ajn.irie lunpene t i ix  apTHKynii! a 2a 
6paHHH Haiwia/I, Mae 6 y TH BimineHuii.

JlLBiB, ĄHfl 6 JIMIItTB 1910.

U. en. 108/10 (2) (7891)
O r o j i o m e H e .

B iMeHH Gro BennuecTBa 11/icap.H!
IJ,. k . Oy^ KpaeBHH /j.iu cnpas icap-

h h x  y  JlBBOBi pimHB Ha niftcTaBi §§ 489 i 
493 3aic. icap. i § 37 3aK. npac., igo 3M1CT 
upTHKy.ńu yMim,eiiHX b hiic.i i  146 uaconncH 
„/(/.no" 3 /jn a  4 .ih iih a  1910 ni/j Hanncero:
1. „KoMynlKaT Hapo/ijHoro KOMĆreTy “ Byj „2. 
mo b naci" ,a,o KiH£U,a, 2. „P ochhckohj Me- 
to/j,oio“, 3. „XpoHiKa KpoBaBoro /jhh" Bi# 
„T o^i 3 nontCKOi" p°  „m napii óapnKa^H" i 
4. „O. k. u lin ia  unarodowiona'1 mIctetł b 
coói 3HaMeHa npoBHHn 3 §§ 300 i 302 3 . k, 
i s apT. IV. 3aK. 3 17 rpy^H n 1862 H p. 8 
3 p. 1863 i npoTO ycnpaBe/iyiHBjieHa bctb 
sapa^acena uepe3 n;. k. IIpoKypaTOpa ^ep- 
SKaBHuro KOHipicitaTa cel naconncn 3 ,i,hh 4 
nnnH n 1910.

B Hacjn/ipK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTt ^antnie nmpernS thx aprniKyniR a 3a- 
6paHHH naK.nap, Mae 6yTH 3HHnreHUM.

J IebIb, ^ hji 6 nnnH a 1910.
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U . cn. P r. 106/10 (2) (7898)

O r o j i o m e H G .
B D renu Gro B eruiiecTua 11,'icapa !

U , ,  k . C y / i ,  KpaesHH cnpae Kap-
hhx y JlLBOBi piniHB Ha niftciaBi §§ 489 i 
498 3aK. lcap. i § 87 saic. npac., ipo 3MieT 
apTiinyny yMimcHoro b UHC.ii 383 nacomrcH 
„Ilapo^He O.jiobo11 3 ąhh  2 jihhhh 1910 
n i^  Hannceio: 1. „A^um Kohico cTy^enT
npaB“, 2. „KpiBaBa po3npasa (epu3 3 into- 
cTpau,iiero Ha c/i-p. 2)“, 8. KpisaBioi /I,ohl“ 
Bi/t nommcy /i,o „^OMC/ijwnicb" i bIą „Mo.zio- 
/jjas" ,a,o „noMep", 4. „Tpyrni Ha ymBepcH- 
Terr i “ Bi^ „yKpalHLCica" ,a,o „3auiiia.3a“, 5. 
„Be3nnuHi 6pexHi", 6. „HeBHHHa KpoB“, 7. 
„xIh h  Kynn nponmjia Kou,ku“ Bi^ „'Pa.iL- 
iuhbh“ ,a,o „b uo.ao“ m ic th tł b coói 3HaMeHa 
npoBHHH 3 §§ 300, 302 i 305 3aK. Kap. i
n p o T O  y  c n p a B e / p i  u  b.ic i i a  ec/i’L  s a p n ^ a c e H a  u e -  

p e 3  u;, k .  I I p o K y p a T o p a  ^ e p a c a B H o r o  k o h c J ó -  

C K a i a  c e l  u a c o n n c n :  b  ,2I ,h h  2  h h h h h  1 9 1 0 .

B Haca'i ,̂OK Toro pimenn 3ÓopoHeHe 
g c t b  /pu l unie rnnpeHe t i i x  apTHKyniB a 3a- 

ópaHHil Haiwia^ Mae óyTii 3HHiu;eHiiH.
JltBin, /̂ HH 6 JIHHHH 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
(7605 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Z dniem  30 czerwca 1910 otworzył 

kancelaryę adwokacką dr. Ludwik B ernhard 
Thurhaus z siedzibą w Samborze.

W ydział Izby adwokatów w Samborze.

L. cz. 0. I. 62/10 (7921)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Feidze Baca 2 im. E rbste in  i spólni- 
kom wniosła F reida Silber z Dukli do sądu 
tut. pozew o 600 kor., na który wyznaczono 
audyencyę na dzień 12 lipea 1910 o godzi­
nie 10-30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono dr. W itolda M ullera adw. w Dukli 
kuratorem , który zastępywać będzie pozwa­
nych dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 4 lipea 1910.

L. ez. 0 . II. 286/10 (1) (7917)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie W alczyszyn zam. 
Rozdolkiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. Sądu po 
wiatowego w Borszczowie przez Maryę W al­
czyszyn gospodynię w Łosiaezu pozew o 
uznanie prawa w łasności zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy i do przesłu­
chania na dzień 18 lipea 1910 o godzinie 
8 30 rano w tym sądzie sala Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Józefa Thum im a adw. 
kraj. w Borszczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę W alczyszyn zam. Eozdolka w rzeczo­
nej spraw ie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Borszezówj dnia 2 lipea 1910.

L cz. C. III. 342/10 (1) (7916)
E  d y k t.

Przeciw Wojeiochowi Poradowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Jędrzeja i M aryannę Ziębów i 
Maryę Poradowską pozew o zniesienie wspól­
nej w łasności realności lwh. 13 gm. Rzeza­
wa objętej

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 lipea 1910 o godzinie 
9 30 rano w sali Nr. 5 w sądzie aiżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Po- 
radowskiego ustanaw ia się pana dr. M ullera 
adw. w Bochni, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 25 czerwca 1910.

L. cz. Cw. 826/10 (1) (7845)
E d y k t.

Przeciw Maryanowi Jaruszewskiem u, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Towarzystwo kredytowe w 
Bołszowcaeh pozew o 150 kor. i 80 kor. zpn.

Na podstawie skargi wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. H alperna adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 18 czerwca 1910.

L. cz. C. II. 397/10 (1) (7869)
E d y k t.

Przeciw W iktoryi Nabożnej z Bednar­
ki, której miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Dorotę Rzepiela z Be­
dnarki pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lipea 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw W iktoryi Nabo­
żnej ustanaw ia się pana adw. dr. Radomy- 
skiego w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Nabożną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 2 lipea 1910.

L. cz. C. VI. 283'10 (1) (7854 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  Janow i Zagwojskiemu synowi 
H rycia, Barbarze Zagwojskiej i M ichałowi 
Zagwojskiemu gospodarzom w Radłowicach, 
których miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. Sądu powiatowego w 
Samborze przez Samuela Grada gospodarza 
w Radłowicach pozew o uznanie i wpis p ra ­
wa własności do parceli lk. 318 obj. lw h. 
193 ks. gr. gm. Radłowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 września 1910 o godzi­
nie 4 po poł. w sali rozpraw oddz. VI.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. Bazylego Kielanow- 
skiego w Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Sambor, dnia 15 maja 1910.

L. Prez. 1494 (18) P/10 (7816 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eksceleneya pan prezydent c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie za­
mianował na mocy § 301 proc. karnej dla 
trzeciej z dniem 5 września 1910 o godzinie 
9 przed poł. rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1910 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sądów przysięgłych c. k. P re ­
zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego radcę
c. k. sądu kraj. wyż. M arcelego Pileckiego, 
tudzież radców sądu krajowego Filem ona 
M etellę, Ju liana  Dawidowicza, Józefa Wil- 
laume, Karola Bałabana i Adam a H arlen- 
dera.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 5 lipea 1910.

L. Prez. 1895 (18) P/10 (7846 1 - 3 )
Jego Eksceleneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla trzeciej zwyczajnej dnia 15 
września 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku c. k. Prezydenta tego sądu dr. W ikto- 
ryna M ańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców wyższego sądu krajo­
wego Joachim a Tomaszewskiego, Józefa Pa­
szkiewicza i P io tra Janickiego, tudzież rad­
ców sądu krajowego Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 5 lipea 1910.

L. cz. O. I. 251/10 (1) (7918)
Przeciw Pawłowi, Szczepanowi, A nto­

niemu i Janow i K alinieckim  z Końskiego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Zofię z Mazurów Kalinie- 
cką i Katarzynę Husak w Końskiem pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
75 ks. gr. gm. Końskie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26 sierpnia 1910 o godzinie 9 rano, 
biuro 15.

Celem strzeżenia praw  kurandów usta­
nawia się pana dr. Goldmana, adwokata w 
Brzozowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 15 czerwca 1910.

Gotówka

Książeczka wkładkowa 
Kasy oszczędności

ES)U.Oi=H W s p r a w i e -2 & 
Si 0

cSco OCG XI Nr.

opiewa­
jąca na

ES)
13 K. h. ■s *S e-3 ■S y SK m K. h.

1 spadkowej M arcina Dumańskiego 1 21932 52 47
2 spornej Józefa Jakim eckiego przeciw E ra ­

zmowi Biejkowskiemu 22 58
3 spadkowej po bp. M ajerze Goldner 1 21937 74 19
4 spadkowej po Chuli Giinsberg 1 20079 32 45
5 spadkowej po ś. p. H aw ryle Kłenyszyn 1 17084 16 4
6 spadkowej po ś. p. Feliksie Witwichim 1 17075 79 68
7 pupilarnej Ruchli H erzstark 1 17297 50 87
8 spadkowej ś. p. Ołeksy Onyszka 1 17376 22 9
9 spadkowej ś. p. Iw ana Szuckiego 1 17082 6 94

10 spadkowej ś. p. Iw ana Prystaj 1 17377 6 40
11 spadkowej ś. p. Grzegorza Piaseckiego 1 17078 25 56
12 spadkowej bp. Schulima W ieser 1 10959 43 30
13 masy wierzycieli Beriscba Ila lberthala 1 39644 740 49

Wzywa się zatem wszystkich, którzy sobie praw o własności do powyższych depozy­
tów roszczą, ażeby w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej licząc, swe praw a dokum entnie wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te na rzeez Skarbu P aństw a za przepadłe uznane i wydane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ikołajów, 14 kw ietnia 1910.

L. cz. Nc. IV. 357/9 (7) (11449 3 - 3 )
E d y k t.

W przechowaniu depozytu sąd. w M ikołajowie znajduje się od przeszło 30 l a t :

(7865)L. cz. C. V. 102/10 (1)
E d y k t.

Przeciw Demkowi Jurczyszynowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Justynę  Jurczyszyn pozew 
o zapłatę 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 czerwca 
1910 o godzinie 8 rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw  Demka Jurczy- 
szyna ustanaw ia się pana adw. dr. Appen- 
zellera w Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 20 m aja 1910.

L. cz. C. 165/10 (1) (7920)
Przeciw Jędrzejowi Mulicy z Ratułowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Ignacego Szerwiń- 
skiego z Pekelnika pozew o 641 kor. 85 
hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 26 sierpnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w ts. biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana M ichała Struszkiewicza c. k. 
notaryusza w Czarnym Dunajcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 21 czerwca 1910.

Firmy.
L. cz. F irm . 734/10 stow. II. 94 (7812 2 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y : Towarzystwo zali­

czkowe i oszczędności „W łasna Pomoc" w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką w likwidacyi.

Zmiana sta tu tu  : U chw ałą walnego zgro­
madzenia członków Stowarzyszenia z dnia 
8 czerwca 1910 zmieniono brzm ienie § 43 
statutu w tegoż ostatn im  ustępie.

Data w p isu : 18 czerwca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 czerwca 1910.

L. ez. F irm . 205/10 Stow. II. 16 (7848)
Zmiany i dodatki do wpisanyeh już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sucha.
Brzmienie firm y: Towarzystwo spoży­

wcze funkeyonaryuszy c. k. kolei państw o­
wych w Suchej, towarzystwo zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ybrani : Ignacy 
Chruścieki, prezesem, Karol Krzeczowski, za­
stępcą prezesa, M arceli Lipiński, skarbn i­
kiem, Adam Markiewicz, zastępcą skarbnika,

Onufry Krupa, sekretarzem , Józef E irich, 
zastępcą sekretarza.

Data w pisu: 14 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 12 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 206/10 Rg. A. 107 (7850)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlowego dla 

firm  pojedynczych.
Siedziba firm y: Andrychów.
Brzmienie firmy : A lfred Stepek, m agi­

ster farm aeyi.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: apteka i 

fabryka wody sodowej.
W łaściciel ( I . ) : A lfred Stepek
Data w pisu: 10 czerwca 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 9 czerwca 1910.

L ez. F irm . 132/10 Pojed. I. 152 (7849)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y : Biała.
Brzmienie f irm y : Th. F ian ta . 
Przedm iot przedsiębiorstw o: handei

sukna.
Skutkiem zw inięcia przemysłu.
Dzień w p isu : 8 czerwca 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

W adowice, dnia 19 maja 1910.

G. Z. F irm . 201/10 Rg. A. 105 (7851]
E in tragung  einer Gesellschaftsfirm a

E ingetragen  wurde in das R egister Ab 
teilung A.

Sitz der F irm a : Łodygowice.
F irm aw o rtlau t: „Łodygowicer Dampf- 

miihle Korbel, Karfiol, From ow itz".
B etriebsgegendstand: M llhlengewerbe.
G esellschaftsform : Offene Handelsge- 

sellschaft.
Persiłnlich haftende G esellschafter (G.): 

Moritz Korbel, M iihlenbesitzerin Łodygowi­
ce, w ohnhaft in  Bielitz, Em anuel Karfiol, 
Kaufmann in Biała, Leopold From owitz 
Kaufmann in  Zabłocie ad Żywiec.

V ertretungsbefugt: Je  zwei G esellschaf­
ter kollektiy.

Firm azeichnung (F . Z .): U n ter dem 
F irm aw ortlaut setzen zwei Gesellschafter 
ihren Fam iliennam en^bei.

Datum der E in tragung : 7 Jun i 1910.
K. k. K reis- ais H andelsgericht, 

A bteilung II.
Wadowice, am 6 Jun i 1910.

Kuratele.
L. cz. L. VII. 7/10 (9), P. VII. 78/10 (1

(7807 3 - £
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Zdzisła 
wa Sokołowskiego we Lwowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Włodzi 
m ierzą Sokołowskiego we Lwowie.

O. k. Sąd pow., S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 kw ietnia 1910.
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L. cz. L. I. 2/10 (5) (7803 8 - 8 )

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Guta „H m enię“ w Zakopanem.

Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 
Rybkę Parządkę w Zakopanem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 20 kw ietnia 1910.

L cz. L. VIII. 23/9 (3) (7302 8 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Bronisła­

wę lo  Rybka 2o K M  Parządka w Zakopa­
nem.

K uratorem  jej ustanowiono Józefa Klu- 
sia Fudalę w Zakopanem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III 
Nowy Targ, dnia 11 listopada 1909.

L. cz. L. 2/10 (7600 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano A nnę Skamaj 
w Herm anowicach.

Kuratorem  jej ustanowiono M ichała Ska- 
m aja w Herm anowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 5 maja 1910.

L. cz. L. I. 5/10 (5) (7428 3 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanaw ia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa­
łą  z dnia 19 m arca 1910 1. cz. Nc. IV. 
228/10 (1) zatw ierdzenia, kuratelę nad Ma- 
ryanną z Rybskich Hajdukową wr W iatrowi- 
cach z powodu stwierdzonej ,‘przez sąd po­
wiatowy choroby umysłowej a kuratorem  u- 
stanaw ia Jan a  H ajduka w W iatrowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 3 kw ietnia 1910.

L, cz. P. IX. 157/30 (2) (7594 3 - 3 )
E  d r  k t.

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 0. 
IX ustanaw ia na podstawie udzielonego 
przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, u- 
chw ałą z dnia 11 czerwca 1910 L. cz. Nc.
IV. 623/10 (2) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Kseńką Onyśków zam Jurków  w Oebrowie z 
powodu stwierdzonego przez sąd tutejszy 
m arnotraw stw a a kuratorem  ustanaw ia p. 
M ichała Balburę w Seredyńcach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX  
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. L. V. 7/9 (7296 3 - 8 )
Za umysłowo niedołężna uznano Ma- 

ryę Jasionow ską z Nieznanowa.
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Ja- 

sionowskiego z Nieznanowa. \
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk,, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. IV. 70/78 (28) (7737 3 - 3 )
Zawieszoną nad Filem onem  Kuczyń­

skim z Buska kuratelę z powodu głupkowa- 
tości uchylono.

C. k. Sąd powiatowy Oddział HI.
Busk, dnia 4 m aja 1910.

L. cz. L. 16/9 (2) P. 230/9 (3) (7062 3 - 3 )  
E  d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Katarzynę 
Krzysiową w Starym  Sączu.

Kuratorem  jej ustanowiono Stanisław a 
Krzysia w Starym  Sączu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Stary Sącz, dnia 24 listopada 1909.

L. cz. P. V. 74/10 (5) (7467 3 - 3 )
E  d y k t.

M arya z Rychwów zam. Kuźmycz z Ka­
mionki S tr. została uznana umysłowo chorą 
a kuratorem  jej ustanowiono Tomasza Pań- 
kowa z Kamionki Str.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka Str., 6 czerwca 1910.

L. cz. P. 89 10 (1) (7783 3 - 3 )
E  d y k t.

M ichał Snopek syn Józefa z Wilczysk 
uznany umysłowo niedołężnym.

Kuratorem  jego ustanowiony Jędrzej 
Szczepanek z Wilczysk.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 26 maja 1910.

L. cz. L. 14/9P. 9/10 (7791 3 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W alen­
tego W ąsowicza w Sidzinie,

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  W ą­
sowicza w Sidzinie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 5 m arca 1910.

L. cz. P. VI. 108/10 (9) (7432 3 - 3 )
E  d y k t.

Kość M aehinka z Kipiaczki uznany za 
m arnotraw cę.

K uratorem  jego ustanowiono Paw ła Ła- 
gana z Kipiaczki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 31 maja 1910.

L. cz. P. IX. 93/10 (2) (6958 3 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
0 . IX. ustanaw ia na podstawie udzielonego 
przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchw ałą z dnia 9 kw ietnia 1910 1. cz. Nc. IV. 
303/10 (2) zatwierdzenia, kuratelę nad Teo­
dorem Bodnarem w Kokutkowcach z powodu 
stwierdzonej przez Sąd tutejszy choroby umy­
słowej, a kuratorem  ustanaw ia p. Maćka 
Swirskiego w Isypowcach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 16 kwietni* 1910.

L. cz. 55/10 (7882 1 - 3 )
E  d y k t.

Fedio Andrijciów z Polany uznano m ar­
notrawcą. Kuratorem Mikołaj Klipko.

Sąd powiatowy.
Starasól, 30 kw ietnia 1910.

L. cz. L. 10/9 (8) P. 38/10 (7832 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W asyla 
Kalicińskiego w M ilatyczach.

Kuratorem  jego ustanowiono H arasym a 
Kalicińskiego w Milatyczach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 4 maja 1910.

L. cz. L. 23/9 (7) (7833 1 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Stefana W oło­
skiego w Dmytrowicach.

Kuratorem jego ustanowiono A ndrzeja 
W ołoskiego w Dmytrowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. L. VI. 20/9 (7870 1 - 3 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Dawida Psiuka 
z Kopanek.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szypusza z Kopanek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. P. 56/10 (7873 1 - 3 )
Szczepan Gnatek, gospodarz z Sarzyny 

uznany został m arnotraw cą.
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Jan a  

Paszka, w ójta w Sarzynie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 28 czerwca 1910.

L. cz. L. 1/10 (7874 1 - 3 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  Pineczkę 
w Kormanicach.

Kuratorem  jego ustanowiono JanaK octy- 
ka w K orm anicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. P. 10/10 (7) (7311)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Jana  Ziębę 
z Wadowic górnych a zostającego obecnie 
w Ameryce.

K uratorem  jego ustanowiono Stanisław a 
Ziębę z Wadowic górnych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 19 m arca 1910.

L. cz. P. 196/9 (3) (7310)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano W oj­
ciecha Oleksiaka w Izbiskach.

K uratorem  jego ustanowiono M arcina 
Oleksiaka w Izbiskach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 5 m arca 1910.

L. cz. L. 8/10 (8) (7297)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Jędrzeja 
Krochm alą z Kobyla.

Kuratorem  jego ustanowiono p. S tan i­
sław a Kołodziejczyka z Kalembiny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
F rysztak , dnia 9 czerwca 1910.

L. cz. L. I. 4/10 (10) (7426)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  Dudka w 
Szerzynach.

Kuratorem jego ustanowiono F ran c i­
szka Gabańskiego w Szerzynach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło , dnia 23 m aja 1910.

L. cz. P. 146/9 (4) (7433)
S  d y  k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
W ożniak w Jaroszow icach.

Kuratorem  jej ustanowiono A ndrzeja Pe- 
teka w Jaroszowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. L. 16/9 (6), P . 3/10 (7485)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Jan a  Cygana 
w Buczałach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Drozda w Chłopach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 25 stycznia 1910.

L. cz. L. 8 i 9/10 (4) . (7545)
E  d y k t.

Za umysłowo chorych uznano M ałgo­
rzatę Tworzy dłową z Królówki i Katarzynę 
Maćkową z W iśnicza.

Kuratorem  pierwszej ustanowiono Jana 
Wołowczyka z Królówki, drugiej Józefa Maćko 
z W iśnicza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 30 kw ietnia 1910.

L. cz. P. 123/10 (4), P. 124/10 (4) (7434)
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano:
I. Józefkę Bożykowską z Huty Sucho­

dolsk iej,
II. Atanazego A ntoniszyna z Hry- 

niowa.
Kuratoram i ich ustanowiono:
ad I. M ichała Bożyka z H uty Sucho­

dolskiej,
ad II. H arasym a Demidów z Hryniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 4 maja 1910.

L . cz. P . 78/10 (8) (7535)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Stefana Bro- 
wczuka Ołeksy w Peezeniżynie.

Kuratorem  jego ustanowiono Iwana Bro- 
wczuka Jakowa w Peezeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 7 czerwca 1910.

L . cz. P. 24/10 (10) (7063)
Zawieszona ts. uchwałą z dnia 5 lutego 

1910 L. 1/10 (3) kuratela z powodu m arn o ­
traw stw a nad M aryanną z Jureckich Kołdra- 
sową z Moszczenicy wyżniej zostaje uchy­
loną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary  Sącz, dnia 19 m aja 1910.

L. cz. P. V. 39/8 (17) (7440)
K uratelę nad Maksymem Karpińskim  z 

powodu m arnotraw stw a zawieszoną ts. uchwa­
łą  z dnia 24 m arca 1908 P. V. 39/8 (5), a 
zatwierdzoną w myśl § 109 u. uchw ałą c. k. 
Sądu obwodowego w Brzeżanach z dnia 28 
marca 1908 Ne. IV. 106/8 (6) znosi się.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ohodorów, dnia 25 maja 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 2/10 (2) (7757 2 - 3 )

E  d y k t.
Na wniosek c. k. S tarostw a w Jaśle, 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przem ysłu w Jaśle, sto ­
warzyszenia zarejestrowauego z potrójną od­
powiedzialnością ograniczoną Nr. 69 T. II.

626 obecnie T. III. 454 na Jan a  Rybaka 
początkowo na 500 kor. obecnie na kwotę 
571 kor. 46 hal. z procentam i opiewającej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu uzna ją  sąd za 
nieistniejącą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. T. 51/10 (2) _ (7801 2 —3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teodory Zając, stróżki 
domu pod 1. 19 przy ul. F lorysńsk iej w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności m iasta Krakowa Nr. 2 i l .626 w ysta­
wionej na imię Teodory Zając, opiewającej 
na kwotę 167 kor. 15 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 czerwca 1910.

L. cz. T. 54/10 (2) (7802 2 —3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galie. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, sto w. zarej. z ogr. poręką wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy aseku­
racyjnej Tow. wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie L. 62.155 na sumę ubezpieczenia 
1500 kor. wystawionej na imie A ntoniego 
Swobody na dniu 15 kw ietnia 1901 r.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV.
Kraków, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. T. 39/9 (2) (7840 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Anny Torosiewicz, wł. 
dóbr w R ohatynie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi i następującej rzekomo przez 
wnioskodawczynię zaginionej książeczki wkład- 
kowęi galic. Kasy oszczędności we Lwowie 
83.137 na kwotę 1174 kor. 06 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistn iejącą uznana zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. T. 45/10 (1) (7841 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek 1. Maurycego Boseowitza 
i 2. H eleny Boscowitz wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego weksla następującej 
o snow y: „Lemberg, A pril 1910 fur 1200 
kronen sechs M onate a dato zahlen Sie ge- 
gen diesen P rim a W echsel an die Ordre Ei- 
gene die Summa von Kronen Zw olfhundert 
den W ert erhalten  und stellen ihn auf Rech- 
nung ohne Bericht H errn  Boscowitz und 
F rau  H elena Boscowitz in Lem berg Ange- 
nommen Moritz Boscowitz, H elene Bosco­
witz “.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu. 45 dni od dnia płatności t. j. 
od 31 października 1910 w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 m aja 1910.

Doniesienia prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w , p a s a ż  H a u s m a n a  9.
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G R A N D  P R IX  1 1»  wystuwie wszechświatowej w P ftry in  1900.

K  w i z  d y
k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a
d y e te ty c z n y  ś ro d e k  d la  k o n i  b y d ła  ro g a te g o  i  ow iec

Cena: 1 p n d e łio  l i  1*40, ’/» p ude łka  K  —-70.
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 

do jadra, ziem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj­
ności mleka u krów.
P raw dziw y tylko z  obok atojąoą marką 
ochronną. — O trz y m a ć  m ożna w e wazyatkloh 1 

aptekaoh 1 drogueryaoh.
Illustrowane katalogi darmo I opłatwie

Główny r « n | ,  .  I n h  V \ k l \ f f \ a  e- * k- austr. węg., król. rumuński i król. bułg. nadworny 
skład r i  d l i i  J U I I .  l \ W H U d  dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg koło Wiednia.

R O K  1910.
r

R O K  X II.

N O Ih lO S C I  M U Z Y C Z C E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kw artale I. r. b. N r .  1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra 
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIEŃ SK A  L. „N ektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal"' 
P ieśń  bez słów. FA LL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r .  2 . SZOPENOW SKI: CHOPIN 
ER. Im proptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Im proplu op 29. — N r .  3 . 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne wiado­

mości ze św iata muzycznego.
Prenum erując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któtyeb 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu A ry-Scheifera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Ageneya na Galicya: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 . 9.

ZEITZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn
przed tem  A . G. Lotus J&ger

z a ło ż o n a  w  r .  1862 K o lo n ia  E h re n fe ld .
Najstarsza w K olonii specjalna fabryka <lo urządzenia reeznyeh, 
parowych i walcowych cegielni, fabryka rur glinianych i szamo­
towych, urządzenia do rozdrabiania twardy cli materyałów i do

szutrowania.
Rębny suszące i urządzenia do osuszania dla wszelkich celów.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

W ażność b iletu  dni 45 z dowolnem  
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM i i

l  okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grrunwaldem“. ====

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. =~ = ..

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niska a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 1 5 -  
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło ipassepartont) k o r ,4 0 -

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

U W AGA: T o w arzy stw o  Z ach ę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w K ró le s tw ie  P o la k ie m  j e s t  n ie  ty lk o  
w ła śc ic ie le m  o ry g in a łu  o b ra z u  M a te jk i a le  ta k ż e  w y łą c z n e g o  p ra w a  r e p ro d u k c y i .  
W sze lk ie  w iec w y d a w n ic tw a  ja k le b y  s ię  p o ja w iły  lu b  p o ja w ią  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig an e .



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
>d wyrajiu pe< i tira 3 Lalciim, tłustym 

petitem 4 bajerze.

M i e s z k a n i e  wolno, pościel, usługa, Rffiok 3, 
lront, parter wysoki.

M o r e i f ,  b r z o s k w i n i e ,  wyborowe, duże, piękne* 
(•o dzień świeżo rwano, wysyła w 5 kia. ko­

szykach franko za zaliczka 4 kor. 50 hal. Pierwszy 
dom eksportowy L. UR1NZ w kaleszezykM i.

De najęcia przy i i ,  Asnyka 1 .7,
Na p a r t e r z e  i na I. p i ę t r z e po 6 pokoi 
z przynależytościami i elektrycznem urzą­
dzeniem od 1 września, w zg lędr ie l paździer­

nika lub 1 listopada b. r.

L w ó w , ul. H etm ańska  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA BABKOWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

— —  M i ó d !
górna patoka, majowy, k u ra c y jn y  5 klg. 
fi kor. 40 hal. S ok  m a lin o w y  z najlepszych 
arom atycznych malin lasowych. zagotowany 
w 50°/,, cukrze la. 5 klg. 6 kor. 50 hal. 
G rz y b k i su szo n e  tegoroczne, prawdziwe 
karpackie, same białe czapeczki 1 klg. 8 kor. 
B o ró w k i czarne (afiny) co dzień świeżo zry­
wane 5 klg. 3 kor. Ceny loco, w ysyła za 

pobraniem

KELLUER Dom Yfysyłfroiy wMlw  Kałowych
Kosów obok Kołomyi.

W i n a
na tu ra ln e  czyste n iezapraw iane  alkoholam i, w ę ­
g iersk ie , austry&oMe, francusk ie , reńsk ie , h i­
szpańskie w najlepszej jakośc i po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

TEdmunda Biedla, u W

K A M I L  B A U M
Tarnowie, 

S K .L i5 .I 3  P A P I E R U  
i drukarnia k o m erc ja ln a

poleca

k o p e r t  z  firm ą
kupieckich kor. Ł - ,  
urzędowych kor. 5’—. 
Znakomicie gumowane.

Poszukuje się kupna

starych M EBLI mahoniowych
ale w dobrym sianie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

O s ta tn ie  n o w o śc i

N a d s a s d ł
t r a n s p o r t

z y c h

w <hufWi wyborze «. najaswazych 
wzorach. Ceny najniższe (/, per­

łowej masy od 8 zł.)

K o p e n u c k i  i  S y a
optycy i mechanicy

L w ó w , p L  H n ife k i  i  L

I
DOM

spedycyjny i komisowy.
M p n t i o

przewożenia i trans­
portu mebli.

Zakład przechowania mebli.

CaroH
S p ó łk a  7. o g ran .  poręką ,

Lwów. iii. Kościuszki 22.

P r z e p r o w a d z k i
miejscowe.

Adres dla telegramów: CARO LINEK , Lwów.

Spedycja, oclenie I do­
wóz wszelkich przesyłek 

kniejowych. 
Opakowanie mebli.

Nr, telefonu 254.

10 koron dziennie
zaadresować do firmy Juk. Kónig Wiun Vll./3, Post- 
Liiiit OB.

Najtaniej, stosować już przy nowej budowie.

U/ilnnÓ i nr?Vfh początkowo usunie każdy sam IlllljUu I UBłJU z  pomocą przesyłki próbnej 
„fiLA ZURIN Y “ za 6 kor., zadawnione wyniszczam 
wyszkolonymi robotnikami, 10 Jat praktyki. Pełna 
gwaraneya skutku. Dostawa niepal. płyt słomia- 

nycli patent „Mos>s«»czy“ .

Fr. Mosscczy Lwów, Wuiecka 120,
b iu ro : Teatralna 11 

w  sp ó łce  bu d ow n iczych .

Książką dia wszystkich!
NOWOŚĆ

Homeopatyczny lekarz domowy
skreślił

Dr. Artur Donifest
Lekarz homeopata.

„Homoopatyczne lekarstwa leczą wszelkie  
słabości, które przyroda uleczyć dozwala11.
C ena k o r .  4 ‘—, z p rz e s y łk ą  za  p o p rze - 

d n ie m  n a d e s ła n ie m  k o r .  4*45.
Skład główny w księgarni

Z i E N K O W I G Z A  i C SI ĘGI ŃS  KI  EGO
we Lwowie, Teatralna 1.

Do

i f j f l l ć  AmeryKi
Kanady

przeprawia najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  ISO  k o r o n .
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w  T r y e ś c i e : C a r p a t k i a :  
26/7 1910. 1’a i i n o u i a :  9/8 i 910, ( J l t o n i a :  
23/8 1910.

X L i w e r p o o l n : (największe i najwspanial­
sze parowce świata) f . n s i t a n i a : 6/8, 27/8, 
17/9, 8/10, 5/11, 17/12 1910, M a u r e t a n i a : 
30/7, 20/8, 10 9, 1/10, 29/10, 19/11, 10/12 
1910.

Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele żelazne, 
najsiln iejsze kąpiele błotne, racyonalua k u rac ja  

zimna woda i żętyca.

D O R N A
w bukowińskich Karpatach, staeya kolejowa nad uj­
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-eie godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. Między­

miastowy telefon. « 
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla 
bardzo uczęszczanej terapii, leczenie1 kąpielami, elek- 
trycznemi i słćTnecznemi. Gimnastyka leezniozmapa­
ratami. Zandera, hygieniczna i ortopedyczna gimna­
styka dla dzieci. Laboratoryum  balneologiczne 
i in sty tu t Rontgenowski, pawilon izolacyjny, wo­
dociągi, kanalizacja, joświetlenie elektryczno, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remiza auto­
mobilowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułkowej muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szczególnie dobre wyniki w chorobach: ner­
wów- kobiecych, sercowych, błędnicy, zwapnienia na­
czyń i e.KSudataeh. Prospekty darmo. W yjaśnień le­
karskich udziela c. k. lekarz kąpielowy Radca ce­

sarsk i d r. A rtu r Loebel.

H a  w s a y s t k i e
h&z wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,
wiedeński®, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

AG2NS, iLŁUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, < I 
f>?syjsaHje prenumeratę z dostawą' w miejsen Mfc 

ś prowracyę po calach redakcjfjnych - -...............* -

l .̂ ncp iiiauikfa i 09łeszsi SI Sokofouskitgp
|L  r : : — — fe k w a S w , ~

fiL OglątKesaitt do wszystkich pism n a j t a n i e j .

A W T I L J S f f T I U A
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyi, usuwa w krótkim czasie piegi i. plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy świetną białość, świeżość i delikatność. C e n a  4  k o ro w y .

J A M  IHMATOWZCZ
SKLEPY W ŁASNE: Lw ów , u l. Sykstuska 1. 25, u l. H etm ań­

ska 1. 6. — K raków , Sukiennice 1. 20. — P rzem yśl.

w o a lo w i !

Perlu saskiej Szwajcaryi nad Labą. Naturalne źródJjgj 
żelaziste clo picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 

wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, wjeieczki w góry i po wodzie, rybołówstwo, place |
do Lawn-Tennisa i krokietu. Codziennie koncert. — Prospekty przez m agistrat miasta.

Im. a n a l a  mm

K b w b  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle* podług zasad hygieny, . znakomita w smaku ' aromacie

codziennie świeżo palona
v„ kilo k»wv palonej Melange Nr. I.

„ N r. TI. 
» N r. III. 

N r. IV.
„ M elanSi uesarska N r. V.

1 kor. OO kal. 
X kor. 80 hai
2 kor. 20 hal. 
2 kor. 40 baj. 
2 kor. 80 h a ’.

poleca

H a n d e l h e rb a ty  i kaw y

Edmunda R led la
vte Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedr/.

S
 U czc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  dom u, p rzed  szko łą , 
w  szk o le  i po szko le , bo

j r  Baw  |  |  Ig™ WJ?" ten stuł się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym
ir%  W l  dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności u m y s ł o ­

wych, kto tylko cliee nauczyć się sam  b e z  pom ocy n au czyc ie la  czytać, pisać i ro­
zmawiać: po n iem iecku , francusku , an g ie lsk u , r o s sy jsk u  i po p o l s k u  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacie za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Sam ouczek , zwraca 
się z ty s ią c zn y m  procen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszcifl nawet uzdolnieniem uinysł9wem> 
pfagnąey się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać si§ do 
egzaminu w szkole publicznej, lub clo poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Sam ouczka. 
Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersaeyjną, przy pomocy Sam ouczka. Konwersacja bowiem stanowi Kwin­
tesencję z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. _ 
Około 6 0 0 . 0 0 0  z w o le n n ik ó w  metody nauczenia R eu ssn e ra  i 2.000 jego uczniów ^osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktycznośei i użyteczności jego S am ouczków , • s z a l e j ą ­
c y c h  od 1 3 3 0  r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72, L20, 2*-LÓ, 3*60. S a ­
m ouczki R e u ssn e ra  są clo nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż w K s i ę ­
ga rn i P o lsk ie j, ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

Rządowe uprawniona

M i i  M  i i r a M  sziuycH  i s p c y M  lpoiczyp
pod firm ą

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R 8 K I
w nl. św. G ertrady 1. 4

w yrab ia  pod ko n tro lą  koraisyi Przem ysłow ej Tow. Lek. K rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom:' Ilftlftó afe tO j*  4 3 ie s h < ll> l® rs k ł® J , S e l t e r -  

Yichy, lH«ry«n1wdxkłeJ, HcimImup*, Ktontugen* tudiież
«l*H dT yA Ł ilT S M : ŁECJ3SW IC/9UB, jak  litow ą, bromową, jodową, źelaz istą , kw aśną, oraz 

n o n R * ! t « «  w o d y  m ł u « r « X n e  z p rzepisu  pro 17 J»w orslti«go .

Spnasiaź cząstkow a w aptekach i drogueryach. 
Cenniki iA d,a,nie franco.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


